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„Pra 


Wydawca: Rada Naczelną 


Jednomyślne postanowienie przedstawicieli 
sześciu stronnictw demokratycznych 


Referendum w czerwcu 


a wybory 


Socjalistyczna Agencja Prasowa 
donosi: e 

Pod przewodnictwem tow. wice- 
prezydenta Stanisława Szwalbego od 
było się w piątek, 5 b. m. posiedze- 

e specjalne Centralnej Komisji Po- 
rozumiewawczej Stronnictw Demo- 
kratycznych. 

W pócódzeniu wzieli udział: 'imie- 
niem PPS ttow. J. Cyrankiewicz i K. 
~ Rusinek, im eniem PPR tow. tow. J. 
Berman, Z, Kliszko i R. Zambrowski, 
imieniem PSL ob. ob. St. Mikołajczyk | 
i SŁ Wójcik, imieniem SL ob. A. Ko- | 


Porozumienie radziecko-irańskie 


Do 6-go maja wojska radzieckie opuszczą Iran 


MOSKWA (PAP). W Teheranie 
ogłoszony został przez premiera irań- 
skiego Ghavam Sultaneha i ambasa- 
dora radzieckiego  S$adczikowa nastę- 
pujący komunikat: 

„Rokowania, które toczyły się w 
Moskwie pomiędzy premierem Iranu 
a przedstawicielami rządu radzieckie- 
go, kontynuowane były w Teheranie 
po przybyciu ambasadora "radzie kie- 
go. Osiągnięto całkowite porozumie 
nie we wszystkich sprawach. A mia- 
nowicie: 

A 1) Oddziały Armii Czerwonej ewa- 
kuują całe terytorium Iranu w ciągu 
6 tygodni, począwszy od 24 marca. 

2) Osiągnięto porozumienie w spra 
wie utworzenia irańsko - radzieckiego 
towarzystwa naftowego. 

3) W sprawie Azerbejdżanu — po- 
nieważ jest to sprawa wewnętrzna 
Iranu — rząd i ludność Azerbejdżanu 
znajdą drogę pokojową dla przepro- 
wadzenia reform zgodnych z obowią- 


Hięover przemawia na konferencji 


żyumeościouwej: 


„Pierwszym słowem pokoju 
niech będzie chleb“ 


LONDYN (SAP). „Głód trzy razy 
dziennie zasiada do stołu z setkami 
milionów rodzin w F""opie'" — po- 
w edzia! !lerbert Hoover, przema- 
wiając na otwarciu konferencji żyw- 
nościowej, która obraduje w Londy- 
nie na temat zasobów zbożowych 
Europy. 
~ Hoover opowiada wrażenia swoje 
z pobytu w krajach euromejskich. 
Największe niedobory zaórażaią mia 
stom i obszarom przemysłowym w 
15 — 17-tu państwach, obe'mują- 
cych około 170 mlionów ludzi — 
stwierdza Hoover. *Śmiertelność 
wśró” ninmawląt w niektórych wiel 
kich miastach wynosi więcej niż 20 
proc. rocznie. ) 

Odkąd us'ały działania wo'enne, 
świat woła o zorganizowanie proble 
mów odżywiania 1 trm świecie: 
"os'a' nim wą SĄ | 
arma'y ale pierwszym słowem poto 
ju nic} tadz'e chleb — powiedział 
Hoover. 

$ir Ben Smith, brytyjski minister 
aprowizacji pov odział, że W, Bry- 
tania oddała do roznorzadzenia ze 
swych zasobów około miliona ton 
żywności dła' państw oswobodzo- 


pisłnen= oda 7 


` 


| zgłoszonego na posiedzeniu przez iniono op'nię stronnictw, że wybory | 


do parlamentu na iesieni 


rzycki, imieniem S. D. ob. ob. W. Bar udzielą ostatecznej odpowiedzi w 
cikowski i L. Chajn, imien'em Str. mieniu PSL no ne'bliższym posie- 
Pracy ob. ob. K. Popiel i Z. Felczak. dzeniu NKW PSL. 

W ożywionej dyskusji przedstawi- Przeprowadzenie głosowania lado- 
ciele wszystkich stronnictw demo- wego wedłuś projektu inicjatorów 
kratycznych odnieśli się pozytywnie miałoby się odbyć w czerwcu r. b. 
do projektu głosowania ludowego, Na tym samym posiedzeniu uzgo- 


przedstawiciela PPS tow. Cyrankie-, do Sejrau po uzyskaniu wyników glo 
wicza, | sowania ludoweśo odbędę się jesz- 

Przedstawiciele PSL oświadczyli, cze w ciągu jesieni r. b., przy czym 
iż nie mając żadnych zastrzeżeń od- przedstawiciele PSL pe 
nośnie treści trzech pytań, zapropo- czność odbycią wyborów możliwie 
nowanych do **%""wania ludowego, jak najwcześniej, 


r 
anie 


zującymi ustawami, w myśl życzeń lu- docianej Organizacji Narodów Zje- 


dności Azerbejdżanu”. noczonych. 


> Rada postanowiła odroczyć dysku- 
W RADZIE LONEOS sję nad tą sprawą do dnia 6 maja. W 


tym dniu Moskwa i Teheran mają 
NOWY JORK (SAP). Delegaci| zdać sprawę, czy wszystkie wołska ra- 
Rady Bezpieczeństwa witają z rado-, dzieckie wycofały się z Persji. Gdyby 
ścią tozstrzygnięcie zatargu radziecko- |jednak w tym okresie zaszło coś, co 
irańskiego i nazywają ten fakt pierw | może opóźnić ewakuację, Rada ma się 
szym triumfem dyplomatycznym mło-| zająć tym bezzwłocznie. 


"Hitler studiował zapamiętale 


dzieła wojskowe 


NORYMBERGA Na piątkowym posie- | Schliffena. „Wykazywał on tyle wiedzy mi- 
dzeniu Trybunału Keitel opowiadał, że Hi- | litarnej, iż uważaliśmy go za geniusza — o- 
tler spędzał całe noce nad książkami woj- | świadczył Keitel — Wiadomości jego o orga 
skowymi i jeszcze w ostathich dńiach wojny | nizacjj i wyposażeniu wszystkich armii 
studiował dzieła Klauselitza, Moltkego i | świata były tak dokładne, że zdumiewały 

fachowców". ` r 

ONR. Prokurator Rudienko zapytał: „Czy o- 
skarżony przyznaje, že zachowanie się czę- 
ści armii niemieckiej było zgoła odmienne 
od podstawowego pojęcia honoru wojsko- 
wego“? 
* Keitel: „Nie mogę się z tym zgodzić 
Rozkład armii niemieckiej podczas wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu należy 
przypisać specyficznym warunkom”, 

Rudienko: „Czy żołnierz niemiecki miał 
prawo zabić bezkarnie osobę cywilną”? 

Keitel: „Były jednak pewne granice. Dy- 
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Polska uznała 
republikański rząd hisznański 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 4 kwietnia uchwaliła 
nawiazać stosunki dyplomatyczne z przebywającym na emigracji 
repubil„fskim radera hiszpańskim, na którego czele stoi pre- 
mi-i Jose Giral. 


-Arriba Espana! 


Uzuanic przez rząd polski rządu republikańskiej Ifiszpanii 
jest logixzuą konsekwencją oświadczenia Rady Ministrów z Ania 
24. gn lutego, w którym oświadczono, iż Polska „poprze każdą 
inicjatywę idącą w kierunku przywrócenia narodowi hiszpań- 
skiemu raw suwerennych, które wydarte mu zostały w !atach 
1936 — 1939 w drodze gwałtu przez Franco, Mussoliniego 
i Hitlera”. 

Tə stanowisko Polski demokratycznej wynika ze zrozumie 
nia kon ecznośri zniszczenia wszystkich ognisk faszyzmu na świe- 
cie. W okiesie ostatniego Ćwierćwiecza doświadczyliśmy bole- 
śnie, jak łatwe ta współczesna choroba ludzkości pleni się, jak 
niep siizeżenit z kiłkutysięcznego ruchu włoskich „fascie” prze- 
rodziła się w siłę, która zagroziła całemu Światu i całej cw ili 
zacji. Po tanic! deświadczeniach nie powinno być mowy o .no- 
żliwości pczosrewienia nawet na krańcu Europy w jakiejkolwiek 
formie faseystowskiego rezerwatu, Rząd polski, uznając przeby- 
wający jeszcze na emigracji w Paryżu rząd Girala za jedyną 
prawdziwą reprezentację narodu hiszpańskiego, działa więc nie . 
tylko powocowany swymi demokratycznymi sympatiam: * uczu- 
ciami przyjażu! dla tego ludu, ale także w imie interesów narodu 
polskiego. Naród polski bowiem rozumie, iż w jego interesie leży 


. całkowite wytaszczenie zalążków i zarodków faszyzmu. 


Łatvu mogące odżyć tendencje odwetowe w` N:encztch, 
neo-faszy»towski „ruck szarego człowieka” we Włoszech, krv 
to — lub jawie — reakcyjne tendencje w różnych krajach Fu- 
ropy opierają wiele nadziei na pozostawieniu przy władzy gen. 
Franco. Likwilując jego władzę, podetniemy resztkę korzeni fa- 
szyzmu w Europie. Decyzja Rządu Polskiego jest więc logiczną 
kontynuacją nie tylko aktów dyplomatycznych ostatniej doby, - 
"ale i kostynua.ją krwi przelanej przez Polaków w wojnie d:mo- 
wei w ubivnic hiszpańskiej demokracji. Ci Polacy, którzy przy 
potępie'iu ówczesnej oficjalnej Polski oddali swe życi” za wol- 
ność dnei cgo- hiszpańskiego ludu rozumowałi mądrzej niż nie- 
jeden dyplomata. Okazało się, iż oni mieli racje i ich koledzy 
tóżnych narodowości, którzy z całego Świata zbiegli się. by bro- 
nić woti.ości Madrvtu'i Barcelony. 

Niestrty, te arzumenty nie dotarły jeszcze do świadomości 
wszystkich po'itvków rządzących niektórymi krajami. Ūziś jesz- 
cze są iav, ki*rzy uważają, iż wolno w stosunku do iiiszpa fi 
kontynuowac przedwojenną politykę Chamberlaina i Becka, 
politykę nieincerwencji. Tak, jakby nie było za nami całej drugiej 
woiny Świacowei, która nie była niczym innym, jak zbrojną, po- 
trzebną i sku.cczną interwencją Związku Radzieckiego, Wiel- 
kiej * Bevizunt 1 Stanów- Zjednoczonych przeciwko  gnebieniu 
przez taszyzra ludów Europy. Jeśli armie anglosaskie dokonały 
inwazji aa terytorium Francii, a Armia Czerwona w pościgu za 
wojskami Hitlera nie stanęła na granicy swego państwa, to to 
ni: było riczyin innvm, jak właśnie interwencją, oczekiwana z ra- 
dościa przez urręc:one i bliskie zagłady narody Europy. Gdv tak 
się stało — a dobrze się stało — nie ma żadnego powodu, by 
w stosunku do H.szpanii stosowano inne, wręcz pizeciyne me- 
tody. jęśl' dzięki zwycięstwu nad faszyzmem narody Europy * 
odzyskały *wą wolność i suwerenność , tak samo woliość swą 


nych i wyraził przekonanie, że brak 
zboża minie i że skła” "'azyny 
zapełnią się szybciej, r*+ r którzy 
ludzie mog: sobie wyobrazić. 


NIEMCY MUSZA C PIEĆ, 
MÓWI ATTLEE 

LONDYN. Na posiedzeniu Izby Gmin 
Attlee wygłosił przemówienie na temat żyw- 
nościowej sytuacji świata. „Miliony ludzi na 
świecie odczuwają brak żywności i, wielu 
z nich narażonych jest na głód. Jeżeli w o- 
becnej sytuacji pewien procent ludzkości 
musi cierpieć, to niech to będą Niemcy — 
odpowiedzialni za tę nieszczęsną sytuację 
światową”. 


À. irnn anane 


Ambasador USA 


u Stalina 


„MOSKWA PAP. Generalissimus 
5 alin przyjął ambasadora Stanów 
Zjednoczonych Smitha, W czasie au- 
dienei był ob--ny minister spraw 
zagranicznych ZSRR, Mołotow. 
MOSKWA (SAP). Nowy ambasa- 
dor amerykański w Moskwie, gen. 
Smith, doręczył generalissimusowi 


scyplina wśród żołnierzy miała być utrzy- 
mana“. ? 

Rudienko: „Znamy wszyscy te granice, 
Czy zlecenia Hitlera, wydąne ¿przed rozpo- 
częciem ataku na Związek Radziecki nie mia 
ły na celu grabieży í rabunku"? 

Keitel: „Szło tylko o zużytkowanie 

nadmiaru produktów na korzyść Rzeszy 
Niemieckiej”. 


SWETRY" 


Linia Maginota 
przeznaczona na spichrze 


.. PARYŻ (ZAP). Słynna linia Magi- 
nota, która kosztowała Francję mnó- 
stwo pieniedzy, a która podczas woj- 
ny zawiodła pokładane w niej nadzic- 
je, ma służyć obecnie celom zgoła nie 
oczekiwanym. Mianowicie minister- 
stwo obrony narodowej postanowiło 
wynając poszczególne odcinki tego 


„systemu umocnień przywatnym fir- 


mom, „które mają tam magazynować 
zboże. | 
— Rząd rumuński zerwał stosunki dy- 


Stalinowi list odręczny „sowicie! ERENER z rządem gen. Franco, Poseł 


Trumana. 


rumuński w Madrycie został odwołany. 


dowanie 27 osób. 


niku 1944 r pod przybranym nazwiskiem 
kpt. Valery, znanego działacza niepodległo- 
ściowego Francji, który zginął podczas oku- 
pacji Petiot przyznał się do zamordowania 3 
„ 63 osób, Największą część jego ofiar stao Petiot oświadczył, it złóży apolację. 


"musi odzyskać naród hiszpański, 


Jeśli są państwa demokratyczne, jak np. Wielka Brytania, 
która ze względu na swe imperialne interesy pragnie podtrzymać, 
a przyisajmnie; nie zwalczać generała Franco, to inne narody zdo- 
być se rnuszą na potępienie tych metod. Metody te bowiem, 
tak giętkie i elastyczne, stosujące zasady wtrącania się woisko- 
w: go i politycznego w największe drobiazgi życia Grecji, a pozo- 
stawiające naród hiszpański sam na sam z generałem Franco i ie- 
go uzorojeną bandą, muszą ulec zmianie. Albowiem zwycięstwo 
w drucie; wojrie światowej byłoby zmarnowane, gdyby we wszy- 
stkich krajach nie mógł dojść do głosu lud, pragnący wolności 
i sprawiedliwości 

Naid polski ma przekonanie, iż chwila wyzwolenia ludu 
kszpańć„kiego jest bliska i że już niedługo powitać go będziemy 
mogii w 1odziuie wolnych narodów świata. 


ZBIGNIEW MITZNER. 


_ Dr Petiot skazany na śmierć 


Sąd Okręgowy w Par 


nitarnych robił im 
stępowała śmierć. . 


> 


j yżu wydał wyrok nowili bogaci Żydzi, którym obiecywał po- 
śmierci na dr. Petiot, oskarżonego © zamor- | moc przy wyjeździe do Argentyny. Zalecał 
-|on zgłaszającym się do niego osobom wszy» 
Dr Petiot został aresztowany w paździer- ! cie do ubrania dolarów i biżuterii, poczym 
ściągał ich do swego domu. Pod pozorem 
obowiązujących w Argentynie przepisów są- 
zastrzyki, po których sa- 


> 
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Niezadowolenie z polityki Bevina | 0k wnów mitycznych 


w łonie Partii Pracy I 


LONDYN (PAP). Polityka zagra- 
niczna rządu angielskiego spotyka się 
z coraz częstszą krytyką w łonie Partii 
Pracy. Z oddziałów prowincjonalnych 
partii i związków zawodowych napły- 
wają rezolucje wyrażające zaniepoko- 
jenie obecną polityką. Jedna z rezolu- 
cji 
jem na kontynuowanie polityki zagra 
nicznej, prowadzonej w swoim czasie 
przez rząd premiera Churchilla i przy- 
naglamy rząd do przystosowania o- 
becnej polityki zagranicznej do idea- 
łów socjalistycznych Partii Pracy”. 


_ Rezolucja oddziału Partii Pracy z 
Anglii Północnej podkreśla, że: „nie- 
którzy stali urzędnicy ministerstwa 


brzmi: „Spoglądamy z 


związków zawodewych 


spraw zagranicznych, ambasadorzy i 
posłowie pełnomocni dotąd pozostają 
na swych stanowiskach, pomimo. iż 
są wrogo usposobieni wobec ruchu 
socjalistycznego. Żądamy przeprowa- 
dzenia dokładnej czystki wśród urzęd 
ników ministerstwa spraw żagranicz- 
nych w kraju i zagranicą”. 


MOSKWA PAP, Omawiając per- 
spektywy powojennego budowni- 
etwa Związku Radzieckiego „Nowo- 


p K mi oe ai 


Premier wegierski podkreśla konieczność 


jedności robotnicze-chłonskiej 


, MOSKWA PAP. Premier węgierski Nagy 
oświadczył podczas przemówienia w Perz, 
iż demokracja na Węgrzech nie jest zjawi- 
skjem przejściowym, lecz nową formą życia. 
i podkreślił konieczność jedności: robotniczo- 
chłopskiej. Po pierwszej wojnie światowej 
— powiedział premier — zwyciężyła reak- 
cja, ponieważ istniała rywalizacja między ro 
bętnikiem a chłopem, co umieli wykorzystać 
wielcy posiadacze ziemscy i przemysłowcy. 

W chwili obecnej ludzie pracy i inteligencja 
wspólnie przystępują do budowy nowego ży- 
ela. Nagy podkreślił również konieczność u- 


trzymania koalicji rządowej, twierdząc, iż w 
chwili obecnej jedna partia nie mogłaby 
sprostać zadaniom. 

MOSKWA (PAP). W Budapeszcie uro- 
czyście obchodzono pierwszą rocznicę uwol- 
nienia Węgier spod okupacji niemieckiej. 
Po uroczystym złożeniu wieńca pod pomni- 
kiem żołnierzy Armii Czerwonej, premier wę 
gierski, Nagy, przemawiał ‘do 100.000 tłu- 
mu, podkreślając zasługi Armii Czerwonej i 
stwierdzając, że dzień ten jest świętem wol- 
ności, gdyż zapoczątkował rozwój 'demokrą- 
tyczny na Węgrzech. 


Damaskinos zgłosił dymisję 


na ręce króla Jerzego 
ATENY (SAP). Arcybiskup Da-| Nowy gabinet w dekłatacji swej po- 


maskinos natychmiast po zaprzysięże-| daje do wiadomości, że ma zamiar 
niu nowego rządu zgłosił teleqraficz- | zwrócić się do greckiego parlamentu, 


nie na ręce przebywającego w Londy-| wzywając go do ogłoszenia plebiscy- 


nie króla greckiego Jerzego dymisję|tu w sprawie monarchii, 


ze stanowiska regenta. 


Parlament 
ma być zwołany 29 kwietnia. 


j ~ © — 


w Trieście 


BELGRAD PAP. Agencja Tanjung dono- 
si, że 400 działaczy antyfaszystowskich, prze 
prysięcyh w więzieniu w Trieście, rozpo- 
częło strajk głodowy. W celu poparcia wię- 
zionych towarzyszy ' robotnicy w mieście o- 
głosili strajk generalny, Sojusznicze władze 
wojskowe rozwiązały sąd ludowy w Trieście 
i aresztowały sekretarza sądu, Na wielkim 
zebraniu całej ludności pracującej zażąda- 


awara CEE ZARANIA 


Bidault contra Gouin 
Różnica zdań w sprawie Zagłębia Ruhrv 


PARYŻ PAP. Stanowisko prem e- | Jednakże warunki tego sojuszu spof 
ra Gouin w sprawie gospodarczej kon kałv się z zastrzeżeniami, : zarówno 
troli w Zagłębiu Ruhry spotkało się partii komun stycznej, jak ruchu re- 
ze strony min. Bidaul z energicznym | publikańsko-ludowego. 
sprzeciwem. Opinia francuska po-| Na posiedzeniu gabinetu francu- 
wszechnie uważa, że Goun poszedł | skiego postanowiono utrzymać do- 
za daleko w ustępstwach na rzecz | tychczasowe stanowisko rządu w 


„Nowoje Wremia“ 
© polityce pokoiowej ZSRR 


je Wremia” (Nowe Czasy) przeciw- ' 


stanowiska W. Brytanii w sprawie 
kontroli w Zagłębiu Ruhry, 

Wobec zbliżających się powszech- 
nych wyborów sprawa stosunków 
brytyjsko-francuskich stała się przed 
m otiem rozgrywek  międzypartyj- 
nych, Socjaliści pod wodzą Gouina 
włączyli sprawę sojuszu z W. Bryta- 
nią do swego programu wyborczego. 


Jak Anglia 


no niezwłocznego uwolnienia więźniów 


stawia sytuację gospodarczo-pol tycz 
ną ZSRR sytuacji w krajach kapita- 
listycznych, pokreślając, że przed 
milionami ludzi pracy w Ameryce 
i Anglii dzień jutrzejszy staje jako 
w 'dmo bezrobocia.Masy ludowe kra- ' 
jów kapitalistycznych nie pójdą na| 1 
lep  antyradzieckiej propagandy, waża plan dotyczący przyszłości Za- 
szerzonej przez prasę reakcyjną w. głębia Ruhry. „Observer' podaje na 
celu rozpętania nowej wojny. Nadu- stępujące punkty płanu: 1) Zagłębie 
żywając wolności 'przsy, panowie ci Ruhry stanow ć ma pod względem 
sieją ziarna waśni | niepokoju, sze- | politycznym część Niemiec i pozosta 
rząc bezsensowne i dzikie poderze- ; wać pod kontrolą Komisji Kontrol- 
nia pod adresem Związku Radzie- | nej Sprzymierzonych. 2) Gospodar- 
ckiego. |cze Zagłębie Ruhry ma podlegać 

„W odróżnieniu od krajów kap ta; 
listycznych — ciągnie autor — gdzie ; 
daje się zauważyć tendencja do prze | 
rzucania ciężaru przebudowy powo- | 
jennej na barki klasy robotniczej, 
w Związku Radz eckim poczyniono | 
już pierwsze kroki ku polepszeniu LONDYN (PAP). Ambasada ra- 
sytuacji konsumenta, Nowy plan pię | dziecka w Kanadzie ogłosiła oficjalne 
cioletni przewiduje wzrost produkcji! oświadczenie w sprawie afery szpie- 
dóbr konsumcyjnych w ciągu 5-lecia gowskiej, w którym Stwierdza, że 
przec'ętnie rocznie o 17 proc.. oraz Igor Guzenko, dawny urzędnik am- 
olbrzymie wydatki na bu ownictwo | basady w dziale szyfrów, jest krymi- 
mieszkaniowe i potrzeby kulturalne | nalistą. Guzenko, który był jednym z 
ludności, A głównych świadków przed sądem roz 
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_W Bułgarii zwołane będzi 


Zgromadzenie Konstytucyjne 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass dowe, którego zadaniem będzie opra- 


| 


Bevin o Michajłowiczu 


LONDYN (Obst. własna), Min, Bevin o zdrądę. Bevin powiedział również, że 
oświadczył w Izbie Gmin, że W. Brytania, alianckie wojska będą musiały wycofać się 
nie okaże pomocy obronie gen, Michajłowi- | ze wszystkich krajów Europy, ale nie po- 
„ eza; oskarżonego przez rząd jugosłowiański | wiedział kiedy. 


Odpowiedź rządu jugosłowiańskiego 
na notę Stanów Zjednoczonych 


BELGRAD PAP. Rząd jugosło-| „Rząd jugosłowiański nie może się 
wiański udzielił odpow edzi na notę zgodzić z treścią noty, w której ne- 
rządu Stanów Zjednoczonych, w któ guje się zdradzieckie postępowanie 
rej wyrażone życzenie, by w czasie! Draży Michajłow cza w czasie woj- 
śledztwa i procesu przeciwko Drazy 
Michajłowiczowi byli przesłuchani 
w charakterze św adków oficerowie 
armii amerykańskiej. będący w! 
sztabie Michajłowicza, W nocie rząd | 
jugosłowiański oświadczył, że nie 


uwagę na współpracę Michajłowicza 
z Niemcami oraz na walki przeciw- 
ko partyzantom jugostowiańsk m. 


„Od r. 1941 znajdowała się u M'- 


n nę: N t . 4 A t 
y asiępnie w nocie zwraca SIĘ | udowań odgrodzonych drutem kolczastym, ; 


ma prawa wpływać na sąd, który: 


jedyne decyduje 6 powoływaniu 


świadków. 


| Repa*rlacja 
ze Związku Radzieckiego 


WARSZAWA (PAP). W miesiącu marcu 
" madeszło do Polski z Białoruskiej, Litew- 
skiej i Ukraińskiej Republiki Związku Ra- 
dzieckiego, łącznie 180 transportów wiozą* 
eych około 100.000 repatriantów. Repatrian- 
ci przywieźli ze sobą 80.000 sztuk inwenta- 
rra żywego Z głębi Związku Radzieckiego 
nadeszły dotąd łącznie 62 transporty, 


Wysiedlanie Niemców 


WROCŁAW (PAP). Pierwsza faza wy- 


giedlania Niemców z pow. Kładzko, zosta- | 


fa zakończona. Do dnia 3 bm. odeszło z 
' Kładzka 40 transportów z 62.061 Niemcami. 
W dniu 4 bm. utworzono nowy punkt wy- 
siedlenia dla Niemców w Ząbkowicach. 
Pierwszy transport odszedł z Ząbkowic w 
tym samym dniu. Repatriacja z punktu zbor 
nego w Lądku trwa normalnie. 


s Toa 


100 tys. członków 


w Zw. Zaw. Rob, Rolnych 


KCZZ rozpoczęła realizację uchwał 
swego niedawno odbytego Plenum o 
jak najdalej idącym poparciu i rozbu- 
dowie Zw. Zaw. Robotników Ro! 
„nych. 

' Zjazd tego Związku odbył się już 
w Łodzi. Wybrano na nim władze po- 
siadające pełne poparcie KCZZ. O- 
becnie wezwano wszystkie instancje 
i organizacje zawodowe w terenie do 

pierania rozbudowy Zw. Zaw. Ro- 
botników Rolnych. « Ambicją KCZZ 
będzie, aby Związek w najbliższym 
czasie liczył 100 tys. członków. Żaden 
sobotnik rolny nie może znaleźć się 
we własnym interesie poza swoim 
związkiem zawódowym. 


chajłowicza angielska misja wojsko- 
wa, ale ta misja opuściła D. Michaj- 
łowicza w 1944 r. kiedy już całemu 
światu było wiadome, że Michaiło- 
w cz współpracuje z Niemcami. Po 
wyjedzie angielskiej misji wojskowej, 
przybyła w sierpniu 1944 r. do sz!a- 
bu M 
sja wojskowa, co wywołało niezado- 
wolenie członków Ruchu Wyzwole- 
na Narodowego. Przyznając możli- 


cie pewnej liczbie lotników sojuszni 
czych. rząd przesomina w nocie, że 
partyzanci uratowali życie około 2 
tysęcy lotników sojuszniczych. 


KW ON AE AAHS: 


Podziekowanie 
dla Dziennikarzy 


Dyr. Głównego Urzędu Statysty- 
cznego przesłał Wydz. Wykonawcze 
mu Zw. Zaw. Dziennikarzy R, P. po- 
dziękowanie za udział w przeprowa 
Fodys powszechnym spisie ludnoś- 


Dyr. Gł. Urz. Stat, w nadesłanym 
piśmie podkreśla, że o przychylnym 
ustosunkowaniu się społeczeństwa 
do akcji spisowej zadecydowała w 
o A ert mierze szeroko zakrojona 
akcja informacyjno + popularyżacyj- 
na prasy. Wspólny wysiłek dzienni- 
karzy polsk'ch w akcji spisowej był 
wyrazem ich postawy wobec spisu 
— aktu wielkiej doniosłości państwo 
wej. 

<> YYYY n: 


„MARYNARZ POLSKI" — PISMO 
DLA MARYNARZY 


W Gdyni ukazał się 1-szy numer mie- 
sięcznika „Marynarz Polski”, wydawanego 
przez Zarząd Polityczno-Wychowawczy Ma- 
rynarki Wojennej pod redakcją kpt M. Bran 
dysa. Numer pierwszy starannie opracowany 
i obficie ilustrowany zawiera dużo pożytecz 
nego materiału fachowego i historycznego 


c 


loraz deiaty literacki i rozrywkowy. 


ichaiłowicza amerykańska mi-jSjś radzieckiej 


| 


wość, że Michajłowicz uratował ży- | 


donosi z Sofii, że premier bułgarski 
Gieorgiew odczytał przed Zgroma- 
dzeniem Narodowym deklarację rzą- 
dową, stwierdzającą, iż polityka no- 
wego gabinetu oparta będzie na zasa- 


'| dach i ideałach Frontu Patriotycznego 


W najbliższej przyszłości będzie 
zwołane wielkie Zgromadzenie Naro- 


cowanie nowej konstytucji i rozpatrze 
nie sprawy ttworzenia republiki. Naj- 
ważniejszym zagadnieniem chwili o- 
becnej jest odbudowa gospodarcza. 
Rząd będzie popierał inicjatywę pry- 
watną i dążenia do produktywizacji 
we wszystkich gałęziach przemysłu, 
będzie zwalczał paskarstwo i sabotaż. 


sprawie Zaśłębia Ruhry. W czase 
yskusji zarysowała sie poważna 
różnica zdań między premierem 
Gouin i min. Bidault, który wypowie- 
dział się za umiędzynarodowieniem 


i Zagłębia Ruhry, gro*ąc dymisją, gdy 


by polityka Francji w tej sprawie 
miała być zmieniona, 


proponuje 


rozwiązać problem Zagłębia Ruhrv 
LONDYN PAP. Rząd brytyjski roz 


międzynarodowemu konsorcjum, w 
skład którego wejdą przedstawicie- 
le 4 mocarstw okupacyjnych orax 
prawdopodobne Belgia i Holandia. 
3) Rozdział produkcji odbywaś się 
będzie w ramach europejskiej orga- 
nizącji węglowej i międzynarod 'we* 
go planu przemysłowego. 


Komunikat ambasady radzieckiej w Kanadzie 
w sprawie afery szpiegowskiej 


patrującym sprawę szpiegowską, do- 
puścił się kradzieży pieniędzy w am- 
basadzie. Oświadczenie podkreśla na- 
stępnie, że zeznania tego kryminali- 
sty, jak i wiadomości, które ukazały 
się w dziennikach kanadyjskich i opie 
rały się na tych zeznaniach, są całko 
wicie zmyślone i nie zasługują ne 
wiarę. IE: 
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W kilku wierszach 


— W Lipsku odbyły się konferencje partii 
socjal-demokratycznej i komunistycznej. Na 
obu konferencjach przyjęto wniosek o u- 
tworzeniu zjednoczonej partij socjalistycz- 
nej. 

— Zakłady Bata zostały znacjonalizowa* 
ne i przejęte przez administrację państwową. 

— Rząd argentyński zobowiązał się do- 
starczyć dla UNRRA 130.000 ton pszenicy. 
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Z punktu zkornego w Szczecinie 


Pomni niemieckich metod wyma eldzych | 


Jedna z peryferii Szczecina. Kompleks za | 


przy bramie uzbrojone warty kontrolują 
wchodzących i wychodzących. Bez: przepust- 
ki wejście i wyjście bezwzględnie wzbronio- 
ne 


j 


To mieści się punkt zborny PUR-u dla 


z dużym niepokojem oczekiwali widocznie 
sprawiedliwego odwzajemnienia ze strony 
polskiej. Ku wielkiemu zdziwieniu szybko 
przekonali się jednak, że takich zamiarów ze 
strony polskiej nie ma. 

I doprawdy, czy istnieje porównanie po- 


| 


leħiu od rodziców w ten sposób „wysiedkił”, 
byłem świadkiem w okresie letnim 1943 r. 
niemieckiej pacyfikacyjno-wysiedleńczej ak- 
cji w Biłgorajskim. Pamiętam chłopów zne* 
czonych przeż Niemców na czole niezmazal- 
nym napisem „B. V” (Banditen-verdachtig), 
którzy w obozach w Zwierzyńcu i Budzynim 


Niemców przeznaczonych do wysiedlenia, a | między prowadzoną przez nas akcją wysie- ginęli masowo z głodu oraz na skutek. taje- 
więc: biura rejestracyjne, biura celne, punkt | jleńczą, a metodami wysiedleńczymi Herren mniczych infekcji.. z 


sanitarny, kuchnia, magazyny. Po załatwie- 
niu wszystkich niezbędnych . formalności 
Niemcy kierowani są stąd do punktów zdaw | 
czych przy stacji kolejowej, a potem w po- | 
ciągach wahadłowych poprzez strefę okupa- | 
udają się do strefy angiel- 
skiej. Przeciętny codzienny przepływ i od- 
pływ Niemców wynosi ok. 1500 osób. 

Personel punktu zborczego składa się z 
Polaków kierujących bezpośrednio technicz- 
nym wykorywaniem oraz ż personelu nie- 
mieckiego, który pod kierownictwem polskim 
obsługuje Niemców. Poza tym urzęduje tu 
wojskowa delegatura angielska, która przej 
muje przeznaczonych do wysiedlenia. 

Doniosłą rolę w akcji punktu zborczeżo 
odgrywa Punkt Sanitarny. Tu Niemcy, po 
odwszeniu, kierowani są do badania lekar- 
skiego. Obok ambulatorium, dla przychodzą* 
cych chorych, znajduje się tu Izba Chorych 
na którą kierowani są obłożnie chorzy, wy* 
mogający bardziej szczegółowej opieki le- 
karskiej. Poważnie chorzy kierowani są do 
szpitali w Szczecinie. Dostatecznie zaopatrzo 
na apteczka przy punkcie zborczym dostar- 
cza niezbędnych leków. 

Angielska ekipa lekarska, wchodząca w 
skład wojskowej delegatury angielskiej dla 
spraw zepatriacji z kpt. Thomsonem i kpt. 
Murry na czele, współpracuje z -polskim per 
sonetem lekarskim i sanitarnym. Ponadto do 
dyspozycji władz polskich urzęduje 4 leka- 
rzy niemieckich oraz składający się z 50 
osób personel sanitarny. 

Akcia wysiedlania Niemców należy do 
jednego z najtrudniejszych zadań PUR-4, za 
równo dla władz centralnych, jak i lokat- 
nych, Trwa ona już od 22 lutego bz. i wyka- 
zuje corsz większą sprawność techniczną per 
sónelu polskiego Dają temu wyraz członko- 
wie ekipy angielskiej, którzy z całym uzna- 
niem podkreślają sprawność naszej akcji, 
jakiej, jak można z ich zdziwienia sądzić, 
mie spodziewali się. 

Jak zachowują się niemieccy repatrianci? 

Każda skierowana na punkt zborczy rodzi 
na niemiecka dźwiga ze sobą na wózkach i; 
plecach maksimum dobytku jaki udźwignąć 
może Nabrałi zaufania do naszego ludzkie- 
go podejścia i zachowują się — w każym 
razie pozornie — spokojnie, są bardzo uni- 
żeni I w długich szeregach wyczekują swej 
kolejki przy rejestracji, odprawie celnej, 
Kuchni, odwszalni i badaniu lekarskim. 


volku w stosunku do ludności polskiej? 


Rozdzielanie rodzin, knut, kolba, rewol- 
wer — były nieodłącznymi rekwizytami nie- 
mieckiej akcji wysiedleńczej, 

Przypomnijmy sobie ich przepisy: zakaz 
zabierania z sobą najniezbędniejszych rzeczy 
osobistych, nagłe odstawianie i wyrzucanie 
ludności całych osiedli, brak zaopatrzenia 
oraz pomocy lekarskiej, podróż w natłoczo- 
nych wagonach w nieznane. 

Oglądałem w styczniu 1944 r. na stacji 
kolejowej pod Sobolewem stosy trupów za- 
marzniętych dzieci, które Niemcy po oddzie- 


Teraz Polska wyzwolona pozbywa się ba” 
lastu niemieckiego. 

Niemcy lokowani są po 30 osób w wago- 
nie, są zaopatrzeni na drogę w żywność, każ- 
dy transport jest konwojowany przez ekipę 
sanitarną, mającą do swej dyspozycji aptecz 
kę podróżną. Pozbywamy się ich w 
ludzki. 

Akcja wysiedleńcza Niemców należy do 
najcięższych zadań PUR-u, zarówno dla 
władz centralnych jak i lokalnych. Zfdanie 
to PUR wykonywa sprawnie i sprężyście 

Dr EDWARD GADOMSKI, mjr 


„Posel sportu polskiego 


wyjeżdża do Szwecji dla nawiązania kontaktu 


Sześcioletnia okupacja hitlerowska odcię- 
łą nasz sport zupełnie od kontaktów zagra- 
nicznych, a niszcząc cały dobytek archiwal- 
ny Polskich Związków Sportowych, zgrupo- 
wanych w Warszawie, w większości wypad- 
ków zahamowała możliwości wznowienia ich 
działalności na gruncie międzynarodowym. 
Ponieważ poszczególnym Związkom . trudno 
jest nieraz, ze względów czysto technicznych 
i materialnych przystąpić dó tego rodzaju 
pęt zainicjował ją Państwowy Urząd WF 
i 


Na pierwszy ogień poszła Szwecja, ze spor 
tem której łączyły nas zawsze jak najbar- 
dziej serdeczne stosunki, niezamądone nigdy 
żadnym zgrzytem. Do takich to przyjaciół 
Polski wysłał PUWF i PW w specjalnej mi- 
sji kpt. Gęsiora, który jest równocześnie se- 
kretarzem PZPN-u. 

Jeżeli chodzi © najważniejszy cel wizyty 
— będzie to uzyskanie od słynnej szwedz- 
kiej Akademii WF (założonej jeszcze przez 
nieśmiertelnego Linga przed 100 blisko laty, 
gdy rodziło się dopiero pojęcie sportu) — 
wszelkich danych i materiałów, któreby mo- 
gły nam ułatwić wznowienie czynności Aka- 
demit na Bielanach Została ona zniszczona 
całkowicie wraz ze swym cennym dorob- 
kiem i trzeba sięgnąć po pomoc do szcze- 
rych przyjaciół. 

Z dziedziny lekkiej atletyki wysunięta bę- 
dzie.propozycja gościny 4 czołowych zawod- 
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ników szwedzkich w Poľłsce, w okresie teł- 
nim. Braliby oni udział w zawodach, a rów- 
nocześnie instruowali naszą młodzież bar 
dziej utalentowaną, nie posiadającą żadnych 
wyższego stopnia trenerów. Równolegle 
PUWF i PW proponuje pobyt w Szwecji 4 
najbardziej obiecujących lekkoatletów poł- 
skich, którzyby uczestniczyli tam w kursach 
instruktorsekich, a zdobytą wiedzę fachową i 
doświadczenie przelali później w kraju na 
liczne rzesze młodzieży. 

Pitka nożna proponuje Szwedom wzno- 
wienie kontaktu już w tym roku meczem mię 
dzypaństwowym w Warszawie, we wrześniu. 
Byłaby to prółła generalna jubileuszowego 
spotkania w Sztokholmie, które na lato 1947 
roku planuje Związek Szwedzki. Pierwszy 
mecz Polska — Szwecja odbył się bowiem w 
1922 roku i przyniósł też pierwszy między” 
państwowy sukces polskim piłkarzom na ob- 
czyźnie Wynik 2:1 w Sztokholmie był wów” 
czas sensacją na miarę europejską. s 

Misja kpt. Gęsiora polegać wreszcie ma 
na wydostaniu od Związków Międzynarodo- 
wych, mających siedzibę w Szwecji, a także 
od Związków Szwedzkich, wszelkich statu- 
tów, regulaminów, przepisów, któreby ułat- 
wiły nam wznowienie normalnej działalności 
w skali światowej. Inicjatywa PUWF i 
zasługuje na pełne uznanie. Sądzimy, że nie 
ograniczy się ona jedynię do wyprawy posta 
na teren Szwecji. 


Felieton polityczny 
Burza nad Azja 


Gandhi w wywiadzie udzielonym 
ostatnio przedstawicielowi prasy an- 
gielskiej wypow.edział się za niepo- 
dlegiością Indii, wyrzekając się swej 
niedawnej jeszcze stosunkowo dąż-4 WARSZAWA (SAP). W związku 
ności do oparcia wzajemnych sto-%z zakończeniem obrad Rady Naczel- 
sunków z Wielką Macierzą na zasa- śnej PPS i wygłoszonym na niej refe- 
dach dominialnych, Z drugiej strony jratem o sprawach organizacyjnych 
tradycyjne podwórko interesów bry gprzez tow. Wł. Reczka, II sekretarza 
tyjskich — świat muzułmański prze- 4CKW PPS —- przedstawiciel SAP u- 
bija coraz więcej dziur w otaczają- Szyskał od referenta poniższe wyjaśnie 
cym je wysokim i grubym murze na gnia, oświetlające najistotnicjsze zagad- 
szeroki świat, Nawet leniwy egipski śnienia Partii. 
krokodyl wylazł z Nilu i porządnie — Jakie są niezbędne warunki dla 
capnął zębami za nogę angielskiego $dalszego rozwoju naszej Partii? — py- 
turystę, Emancypuje się Środkowy gtamy. 
` Wschód. Dogaduje się powolutku“ —— Partia nasza będzie najpewniej- 

lecz bezpośrednio ze Zw. Radzieckim szym i najpoteżniejszym instrumen- 
—_ Persja, tem klasy robotniczej, gdy spełni na- 

Pruje się brytyjski worek — wysy Źstępujące warunki — mówi tow. Re- 
puje się z niego na różne strony zło- |czek: ' 
todajny piasek, zbierany nad brzega{ 1) utrzyma jednolitą i mądrą linię 
mi wszystkich wielkich wód tego polityczną; 4 
świata. Martwi to Anglików i jako% 2) znajdzie dla siebie najwłaściw- 
naród praktyczny — kupiecki (cechę sze formy organizacyjne, 
tę pan Gandhi ma im wielce za złe) 3) poprowadzi odpowiednią i prze 
zastanawiają się, jakimi nićmi ten widującą politykę kadrową, 
worek pozszywać. R 4) opracuje własny socjalistyczny 

Ludów kolorowych wchodzących program swej działalności na 
w skład Imperium Brytyjskiego jest 
tak wiele, jak ziaren piasku, Pewne 
dające się już wyraźnie zauważyć | 
ruchy wśród tych mas, przesunię- | 
cia i iermenty dają widać dużo do 
myślenia angielskim amatorom bu-j_ 
dowania pałaców na piaskach. A 

Głosem takiego zastanowienia się ; 
jest np. artykuł angielskiego publi- 
cysty w „Manchester Guardian", Au% 
tor, analizując niepokoje w różnych $ nansowe i właściwie poprowa- 
częściach Imperium Brytyjskiego, 4 dzi swą gospodarkę. 
stwierdza, iż źródło krytyki polityki $ Rye 
angielskiej w tych krajach tkwi g STRUKTURA ORGANIZACYJNA 
tym, że Anglikom nie udało się do-f —— Jak przedstawia 
a mimo długoletniego pano-¥struktura organizacyjna Partii i jakie 


spodarczego i politycznego, pro 
gram ten rozpropaguje i dopil- 
nuje jego wykonania; 

5) zdobędzie w aparacie państwo- 

` wym, samorządowym i spół- 
dzielczym miejsce właściwe dla 
Partii, reprezentującej znaczną 
część narodu; 

6) zbuduje dla siebie podstawy fi- 


ać 


nia cywilizacji europejskiej i dzięki 
temu — autor uważa — Związek 
Radziecki ma duże szanse wzrostu % 
swych wpływów w ogóle Azji, Persji, i 
na Środkowym czy Dalekim Wscho 3 
dzie i — dodajmy to już z naszej stro $ 
nyy, Przede. wszystkim w Indiach,? 
co jak przypuszczamy, autora arty- 
„kału najwięcej boli. : 


ziemskich, którzy głoszą, że są naszy% KADRY I DYSCYPLINA 
mi e etzogcj Dla biednych mas PARTYJNA 
analiabetów Azji i Środkowegojj — Jaką polityke kadrowa prowa- 
Wschodu radzieckie metody mająńdzi Pitia. w. chwili obecnej F da 
prawdziwą siłę przyciągającą TE — Temu zagadnieniu poświęcamy 
A zatem — angielski imperializm, #szczególnie dużo czasu i wysiłku. Bez 
erap Agris w ppt rzyć c? De zaj zaostrzymy kontrolę w sto 
apitalistach lu A 
obazanikach ydy platna r u do nowowstepujących do Par- 
zierżaw, trzymających w nędzy if O ile na terenie robotniczym i 
ciemnocie masy swych poddanych, {chłopskim możemy werbować Sy 
opierających się „wszelkimi siłami pró §wych członków bez żadnych ograni- 
"a choćby najskromniejszych re-fczeń, o ile w sferze inteligencji pracu- 
orm łamiących starodawne okrutne jjącej również nie będziemy stosować 
i bzdurne nieraz przesady, — zmu-Ą przesadnej ostrożności, to jeśli chodzi 
szony jest kapitulować. Powiał potę- go elementy drobnomieszczańskie— tę 
żny, świeży wiatr i z'arenka piasku |ostrożność zachowamy. 


— się podnosić, grożąc bu-| Dopilnujemy przeprowadzenia przez 
4 ś „| wszystkie komitety szerokiej akcji 
Ciekawe jest stanowisko angiel-fszkoleniowej. Uaktywnimy nasze A 
skich socjalistów w tej kwestii, Za-Adry przez wiece, odczyty, robotnicze 
kluby sportowe. Zasadą naszą jest, że 


śadnienie imperializmu było w Par-$ 
w PPS nie ma miejsca dla członków 


tii uz waże gw SRo dyskutowa 
ne i się wydaje, nie ma tam je-f_; : 
dnolitego podejścia do tego proble-3 ETL członków wspiefa< 
mu. Część socjalistów jest zdania, że% p nend 
najlepszą przysłluga, jaką rządy socia/ 
listyczne w, Wielkiej Brytanii mogą ś 
oddać idei socjalizmu — będzie wprof 
wadzenie zasad swobody i równoś-ł 
'ci również wśród ludów poddanych 
— inni są zdania, że tego rodzaju, 
„iistępstwa* mogą grozić obniże- 
niem stopy życiowej robotrików an-| 
gielskich, dzięki usamodzielnieniu 
się śospodarczemu kolonii i szermu-f 
ją hasłem nierozluźniania więzów łąj - PRACE PROGRAMOWE 
czących ze sobą kraje Imperium. $ aj 3 tą 
Jak widać jednak metoda ich nież "— Towarzyszu! Ponieważ projekt 
zawsze skutkuje. Zaczyna się wytwaji?'ORTamu Kongresu w roku 1945 zo- 
rzać sytuacja, w której właśnie me-gjst2ł odesłany do specjalnej komisji — 
toda pierwsza — pozornie osłab'ają- 2K przedstawiają się sprawy progra: 
ca spoistość Imnrerium — będzie wj] OWE naszej Partii w chwili obecnej? 
stanie zabeznieczyć ie przed osta-) — Musimy tu w chwili obecnej 
tocznym rorzładem (W każdym ra- $wyodrębnić dwie sprawy. Wypraco- 
zie—na razie). Jeżeli ludy kolorowe wanie programu własnego, odrebne- 
nie otrzymaja tego, co ich współpie-4q0, długofalowego oraz opracowanie 
mieńcy otrzyma!i z nadwyżką gdzie- programu, stanowiącego platformę 
indziej — jeżeli Anglia nie zapewni į wyborczą, a będącego wynikiem kom 
im rełorm społecznych, gospodar-fpromisu pomiędzy partiami, idącymi 
czych, swobód narodowościowychijdo wyborów w bloku. Taki program 
-— ruchome piaski, niczym nie wzmofjiest niezbędny, gdyż socjalizm dążąc 
cenione usuną się z pod potężnej, sta-fdo zmian i przebudowy społecznej, 
rej budowli w stylu królowej Wiłcto-fnie chce budować warunków szczęścia 
tii. Gdzie będą wtedy mieszkać jejfiprzyszłej generacji na wyłączny koszt 
wnukowie i spadkobiercy? AVIS. Sdzisiejszego pokolenia. ` 
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wszystkich odcinkach życia go-, 


UDZIAŁ W RZĄDACH 


— Jak przedstawia się nasz dotych 
czasowy udział w rządach i jakie są 
perspektywy pod tym względem na 
przyszłość? 

— Udział nasz w rządach Pań- 
stwem jest znaczny. Stanowisko pre- 
miera pełni socjalista, w rządzie jak i 
na wielu ministerialnych stanowi- 
skach, zasiada wielu członków naszej 
Partii — ale mimo to udział naszej 
Partii w obsadzie stanowisk nie odpo- 
wiada sile i dyńamice PPS. 


Jest to częściowo wina nas samych. | ' 


Błędy polityczne okresu okupacji, 


które mogły kosztować istnienie Par-; . 


tii, a. kosztują tylko grube opóźnienie, 
sprawiły, że wystartowaliśmy o wiele 
później, niż winniśmy. Ale Partia na- 
sza ma 54 lata doświadczeń i potrafi 
uczyć się na własnych błędach. Toteż 
teraz twórczym wkładem nadrobimy 
zaniedbania. Jeżeli nam się to uda, to 
na pewno równolegle będziemy zdo- 
bywać odpowiednie miejsca w Kiero- 
wnictwie Państwa. 
pa 
Wszystkie problemy, które zostały 
omówione w powyżej podanej rozmo 
wie, znalazły swój wyraz w uchwałach 
Rady Naczelnej PPS, które podajemy 
w pełnym tekście: GAĆ 
1) Rada Naczelna wzywa CKW 
do wydania zarządzeń w termi- 
nie do 1 maja, zmierzających: 
a) do uaktywnienia członków 
Partii, 
b) do podniesienia dyscypliny 
zarówno ideowo - politycz- 
nej, jak i organizacyjnej, 


ń ri ) f; 
á OO z 
Siehen bleiben! 
jotsgralieren 
* verojen! 


| SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA «WIEDZA» 


N.TOMAIIE WENI 


c) do uregulowania sposobu 
i zela nowych człon 
ów Partii po okresie prób- 
nym, 
statutu organizacyjnego. 
2) Nadto Rada Naczelna zobowia 
zuje wszelkie komitety terenow 
i komitet centralny do wzmoże 
nia akcji werbunkowej na teret 
nie robotniczym i wiejskim. 
3) Rada Naczelna wzywa Kom. 
Centr: i K. W. do zbudowania! 
"sieci szkół prywatnych i prze-, 
prowadzenia szerokiej akcji wy- 
chowawczo-szkoleniowej. | 


4) Rada Naczelna wzywa wszyst- 
kie komitety do stałego nadzo- 
ru partyjnego nad członkami, 
sprawującymi z ramienia Partii 

' jakiekolwiek mandaty. 

5} Wobec przenikania do Partii na 
niektórych terenach. elemen 
niesocjalistycznego Rada Na 
czelna zobowiązuje wszystki 
komitety do pełnej 
partyjnej i 

/ wszystkich szczeblach organiza- 
cyjnych komisji kontroli Partii 
działających na, prawach organu 
kontrolno-orzekającego. 

6) Rada Naczelna zwraca się dof 
Komisji Statutowo - Regulami+ 
nowej i Sądu Centralnego Par- 
tii o opracowanie . regulaminu 


Sądów i usprawnienie Wa 


ści Sądów W. K. 


7) 
Programowej przyśpieszeni 
prac programowych i zobowią- 
zuje CKW do udzielenia KKomi- 
sji wszelkiej pomocy technicz 
nej. 

8) Rada Naczelna wzywą CKW o- 
raz wszystkie komitety terenowe 
do podjęcia systematycznej i €- 
nergicznej akcji, zmierzającej dol 
zapewnienia Partii odpowied+ 


niego udziału w Radach Naro 


* ` _ dowych, administracji państwo 
wei, samorządowej i przemysło- 
wej. 

9) Rada Naczelna poleca Komisji 
Budżetowej zbadanie budżetu; 
CKW na najbliższy kwartał. Ra 
da Naczelna zobowiazuje wszy 
stkie komitety do uporzadkowa 

` nia spraw majatkowych komite- 
tów w terminie do 1 maja. 
Rada Naczelna zwraca się do 
Centralnej Komisji Rewizyjnej 
o dopilnowanie wykonania art. 
75 i 76 statutu orranizacyjnero 
w sprawie kontroli gospodarki 


m" 


i księgowości komitetów tere- 


nowych. 


a to zgodnie z art. Tk 
¥ 


> 


Rada Naczelna poleca Pon 


M 


ua Sir. 3 AZ YJ ZATRZASK TTE E 


W marszu naprzód 


_ Il Sekretarz CKW PPS tow. Reczek o rozwoju Partii 


- [Witamy z radoscia 


Były „gubernator” Warszawy 
FISCHER.. 


..i były „gubernator” okręgu Warty 
GREISER 


w momencie przybycia do stolicy 
Polski, gdzie przed sądem odpowie 
dzą za swe zbrodnie. 


Migawki norymberskie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Norymberga, marzec 1946 r. | 


WSZYSCY KŁÓCILI SIĘ Z FUHREREM! 


'Pocieszne i żałosne zarazem widowisko! 
Jak ich 21 siedzi na ławie oskarżonych, tak 
wszyscy po kolei i na wyprzodki, z niema- 
łym mozołem, sami lub przez swych adwo- 
katów gromadzą materiały, które mają udo- 
wodnić, że zacne grono : hitlerowskie bez 
przerwy... kłóciło się z Fuhrerem! 

„Kłóciło się“ — to właściwie nie jest od- 
powiednie wyrażenie. Bo z zeznań Goeringa 
wynikało, K kłócić się z tym pół-bogiem nie 
można było Można było natomiast narazić 
się na wyrzuty i na zarzuty, można było zo- 
stać zwymyślanym. I to wszystko razem ma 
dziś służyć... ku obronie” 

A więc obrońca Rosenberga wypytuje skru 
pulatnie Goeringa. jak to jego klient, w o- 
gromnej trosce o podniesienie poziomu kul- 
tury i oświaty na Ukrainie wystąpił z pro- 
joktem założenia uniwersytetu ukraińskiego 
w Kijowie. I jak Hitler zaraz po wyjściu do 
Rosenberga, wzruszył ramionami i rzekł z 
przekąsem: „Też szczególne zmartwienia ma 
ten człowiek. Jakbyśmy nie mieli większych 
kłopotów od jego uniwersytetów”. i 

,A znów obrońca Jodla, wydobywa od te- 
goż Goeringa zeznanie, mające stwierdzić wo 
bec potomności, że przez pewien czas Fu- 
hrer „bardzo nie ufał” Jodlowi. I, że był 
taki dzień, gdy z gabinetu pana i władcy 
dobiegały odgłosy „gwałtownej rozmowy” z 
tymże generałem. I, że tenże generał „wy- 
szedł czerwony i speszony”. Nie przesadzam! 
Cytuję dosłownie. Jodla będzie się bronić 
faktem, że wyszedł „czerwony i speszony” 
od Hitlera i, że go kanclerska wysokość ra- 
czyła złajać. 


SS ARESZTUJE GOERINGA 


Zresztą i obrońca Goeringa, dr Stahmer, 
kunsztownie wywodził. jak to Hermann u- 
tracił zaufanie wodza, jak stosunki między 
nimi były coraz to gorsze Aż się zirytowa- 
ny nieco prokurator Jackson złośliwie spy- 
tał: „A czy Goering bardzo nad tym bolał? 

Dr Stahmer nie odpowiedział na to pyta- 
nie, lecz dalej opowiadał o „historycznych 
wydarzeniach". 

A więc było żle! Było miedobrze? Her 
mann i Adofl coraz bardziej gniewali się na 
siebie. Było coraz więcej sporów. Aż w koń- 


cu Hermann wysyła do Adolfa „historycz- 
my” (znów ta bistorial) telegram / 


„Mój, wodzu — pisze Goering — skoro 
pan zdecydował się pozostać w twierdzy Ber 
lin, czy zgadza się pan, bym zgodnie z roz- 
kazem z dnia 29.6.1941 r., przejął kierowni- 
ctwo Rzeszy z pełaą swobodą działania w 
sprawach zewnętrznych i wewnętrznych. Je- 
żeli do godz. 22.30 nie dostanę odpowiedzi, 
bedę uważał, że został pan pozbawiony 
swobody działania i wprówadzę w czyn po- 
stanowienia tego rozkazu, w imię dobra Oj- 
czyzny i Narodu. Co czuję w stosunku do 
pana w tych najcięższych godzinach mego 
życia — tego słowa nie potrafią oddać. 

Niech Bóg nad panem czuwa i pozwoli 
panu, mimo wszystko, szybko tu dotrzeć. 
Pański wierny 

e 


—— 


Hermann Goering”. 


Nic w tym liście nie zmieniłem. Jest to 
dokładne tłumaczenie. Kopia leży przede 
mną. Pisze więc Goering „Mój wodzu” — 
„Mein Fuhrer“, dalej zaś zwraca się per 
„Sie“ — co znów musiałem tłumaczyć przez 
„pan”, gdyż mam wrażenie, że zwrot: „Czy 
zgadza się wódz, proszę wodza?” — brzmiał 
by nieco humorystycznie. i 

A tymczasem list jest bardzo foważny. 
Tak poważny, że nadchodzi odpowiedź. Tro- 
chę niespodziewana, ale zawsze odpowiedź 
Następnego dnia bowiem Goering zostaje w 
swojej kwaterze w Berchiesgaden areszto- 
wany przez specjalny oddział SS. A świa- 
dek von Brauchitsch (syn feldmarszałka) 
stwierdza, że słyszał o rozkazie rozstrzelania 
Goeringa wraz z całą rodziną natychmiast 
po kapitulacji Berlina. i 


Humorystycznych akcentów nabiera ta 


|| „papierowa rewolucja" dopiero wtedy. gdy 


spojrzymy na datę. Telegram wysłano dnia 
23 kwietnia 1945 r., o godz 22 Na dziewięć 
dni przed upadkiem Berlina! Za późno tro- 
chę zarysowały się te konflikty „wiernego 


| Hermanna" i jego wodza Jak na 23 lata za- 


żyłej przyjaźni — dobre zakończenie! 
OAAR WYSYP PORE LANENO ESUE CALERA ANTAA ERAT 


Popieraj 
Prase 


socjalistyczna 


ž MA 


Ñ 


ZABIJEMY WODZA! 


Ukoronowaniem tych wszystkich „obrone 
nych rewolucji”, są zeznania oskarżonych, 
dotyczące ich udziału 'w spiskach na życie 
Hitlera. 

Nie mówię już o tym. że każdy usiłuje 
udowodnić swój udział w zamachu 20 lip- 
ca 1944 r Okazuje się, że to nie było wszyst 
ko. Speer podobno ma złożyć dokumenty, że 
był sprężyną sprzysiężenia, mającego na ce. 
lu zgładzenie Hitlera. 

Cóż zresztą Speer? Dr Schacht, wytwor* 
ny, spokojny dr .Schacht, tzolujący się de- 


monstracyjnie od tej „hitlerowskiej bandy” * 


stwierdził, że już w roku 1938 brał udział 
wraz z wielu dowódcami armii niemieckiej w 
spisku, który miał obalić władzę Hitlera, a 
jego, dr. Schachta, wysunąć jako przywódcę 
nowego rządu niemieckiego. Spisek ten — 
według zeznań Schachta — upadł, gdyż je- 
go główny przywódca załamał się nerwowo 
i uniemożliwił doprowadzenie zamachu de 
skutku. Przywódcą tym miał być gen. Wite- 
leben, b. dowódca berlińskiego garnizonu. 
W ostatniej chwili opuściła go odwaga i nie 
zdobył się na wydanie odpowiednich ror- 
kazów. ć 


Dr Schacht powiada, że nienawidzi Goe- ` 


ringa i, że Goering jego też nie znosi, 
Dr Schacht powiada, że był przeciwny zbro- 
jeniom i dodaje: „Hitler był kłamcą, osru* 
stem i przestępcą” ; 

Ale z tym oszustem i przestępcą praco- 
wało się razem, panie doktorze. I było sę 
jego ministrem. I bez pana, panie doktorze, 
Schacht. Hitler napotkałby na wiele kłopo-' 
tów gospodarczych, na wiele trudności, trud- 
ności, które pan usunął i zwalczył. 

Dziś dr Schacht twierdzi, że nie wysyłał 
wcale telegramu gratulacyjnego po upadku 
Francji: „Niech Bóg cię zachowa, Fuhre- 
rze”, dziś twierdzi, że jego obowiązkiem bye 
ło „pozostać i czynić wszystko, by powstrzy* 
mać Hitlera o tyle, o ile to było możliwe”. 

Dziś okazuje się. że oni wszyscy spisko- 
wali, powstrzymywali i „mieli konflikty”. 


Doprawdy, że tomy można by o tym P, : 


sać, Może to nawet też historyczne. 
mnie się wydaje, że nie warto. zy: 

Obrzydzenie i wstręt ogarnia, fdy w trak- 
cie procesu norymberskiego odsłania się 
przed nami to sycząće kłębowisko żmżj, de- 
nuncjantów, $ntrygantów i.kanalii. 

Miła gromodka. Brrrrll! 

Karol Małcużyńzkei 


` 
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€iggu odbywanego w 1933 roku lotu 
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Kazimierz Riusinegek ię 


O dmi w z. $. A 


wone, jak kolor sztandaru, i' dumne z 
postępów, jakie robią w nauce i z 

rzywilejów, z jakich korzystają w Oi- 
czyźnie, która jest ich dobrą i troskli- 
wą matką. , seS 

Na czerwonym sztandarze godło: 
Młot i Sierp — symbole pracy robot- 
nika i chłopa. 


REWOLUCJA KULTURALNA 

Ja umieściłbym jeszcze jedno. Sym- 
bol oświaty i kultury, Bo rewolucja 
październikowa zmieniła <nie tylko 
strukturę gospodarczą kraju, ale' pra- 
wdziwą rewolucję przeprowadziła w 
dziedzinie oświaty. 

Parę cyfr: Za carskiej Rosji ludno- 
ci nie umiejącej pisać i czytać było 
76 proc. Obecnie liczba analfabetów 
w ZŚRR wynosi 19 proc. - : 

Do szkół powszechnych w miastach 
w 1914 r. uczęszczało zaledwie 


(SAP). Jechałem do Związku Ra- 
dzieckiego po... Prawdę. Wiadomo! 
Przed wojną prawda o Związku Ra- 
dzieckim była w Polsce „towarem” za- 
każanym. : 

Strażnik graniczny towaru tego nie 
oclił, a cenzor urzędowy debitu pra- 
wdzie o ZSRR nigdy nie udzielił. 

Mieliśmy za to „100 dni” Mussoli- 
niego i „Mein Kampf” Hitlera. Tak 
było w Polsce do września 1939 r. 
Polska Mościckiego, Rydza i Becka 
była profaszystowska, antykomunisty- 
czna i antyradziecka. 

Pojechałem z zamiarem napisania 
paru artykułów-reportaży. Po tygod- 
miu zdecydowałem się napisać broszu- 
rę, a dzisiaj zabieram się do książki. 

Mam mówić o Związku Radziec- 
kim. Prostuję! Mówić będę tylko o 
wrażeniach, jakie ddd weg na egacja 

iast i wi- 
gł aj znin O 1.200.000, do średnich 600.000, na 


działa i Poe s blik. mówić wsi 6.100.000 ucznió 
żedzić 16 R ik, 6 ay]! .100. iów. 
Zwiedzić 16 Republik, mówić o ży W 1938 r. do szkół powszechnych 


ciu 200 milionów ludzi, zamieszku-| „W * 

jących obszar obejmujący 5-tą część RRSO c postę „A 

naszego globu, być w ciągu 30 dni wj €1, na wsi 15.000.000. ten spos 
ziół a ad szkoła dotarła od stepów Azji Środ- 


arktycznym, podzwrotnikowym i kon: a 
MADARIA.. klimacie, to zadanie kowej do terenów poza kołem polar- 
przerastajace siły i możliwości jedne- | TYm. 

go człowieka. 

I kłamie każdy, kto po miesięcz- 
nym pobycie w Moskwie czy Lenin- 
gradzie odpowiada na wszystkie py- 
tania, 

I to zadanie jest niewykonalne. Po- 
dzielić się wrażeniami w ramach jed- 
nego artykułu, także niesposób. 


INNY I NOWY ŚWIAT 


Bo Związek Radziecki, to zupełnie 
nowy i inny Świat, nowe życie i nowi 
łudzie, nowa szkoła i nowy pedagog, 
nne dziecko, inna. młodzież, inna ko- 
bieta. Nowy ustrój i nowa kultura. 

Życie w Związku Radzieckim pły- 
nie innym zupełnie nurtem, niż w in- 
nych krajach Europy. 

Jest szybsze i bardziej płynnie, W ię- 
Z rozmach i większe tempo pracy. 

-To kraj planu, organizacji i rekot- 
dów. Takim rekordem była np. budo- 
wa kanału Bałtycko-Biatomorskiego. 

Porównanie: Kanał Sueski długości 
164 km budowano 10 lat, kanał Pa- 
namski dług. 84,3 km budowali 11 lat, 
a kanał Białomorski, którego długość 
„wynosi 227 km, był oddany do użytku 
w niespełna 2 lata. Budowa trwała 
. tyłko 21 miesięcy. 

I tak jest wszędzie i we wszystkim. 
Tempo, tempo i jeszcze raz tempo. 

I dzięki temu tempu i pracy Zwią- 
zek Radziecki zmienił  fizjonomię 
kraju-olbrzyma, rozbudował przemysł, 
pobił rekord produkcji, podniósł czło- 
wieka-niewolnika do godności obywa- 
tela i gospodarza, zwalczał analfabe- 
tyzm, pobudówał wspaniałe szkoły, 
szpitale i domy kultury, przedszkola 
i sierocińce, parki i boiska sportowe, 
gazete, książkę i radio zaniósł do naj- 

alszej chaty Kałmuka i Kirgiza, Ja- 
kuta i Mongoła. 

Droga, którą Nowa Rosja przeszła 
od październikowej rewolucji do roku 
'1946, od ponurej pamięci carskich cza 
sów do Związku Radzieckiego jest 
krótka w czasie i olbrzymia w osiąg- 
nięciach. 

Wykonanie każdego planu zmienia 
życie i stosunki Zw. Radzieckiego 0 

"180 stopni, 

Przypomnę los amerykańskiego lot- 

nika, Matterna, który kilkakrotnie w 


Carska Rosja miała 81 szkół wyż- 
szych, Związek Radziecki liczy obec- 
nie 711 wyższych zakładów mauko: 
wych. 

Zdobycze, jakie Zw. Radziecki osią- 
gnął na polu dóbr kulturalnych (szko- 
ły, szpitale, teatry, biblioteki, miesz- 
kania i kluby fabryczne) są rezultatem 
ogólnego podniesienia stopy życia 
tamt. obywateli, co znowu możliwe 
było dzięki uprzemysłowieniu kraju i 
olbrzymiemu wzrostowi produkcji. 

PRZYKŁADY: 

Wydobycie wegla wynosiło w 1913 
f. — 29- milionów ton, w 1937 t. — 
128 milionów ton, wydobycie nafty 
wynosiło w 1913 r. — 9,9 milionów t, 
w r. 1937 — 30,5 miHonów ton. 

Produkcja stali wzrosła z 4 do 17 
milionów ton, surówki żelaza z 4 do 
14,5 miliona ton. 

I tak jest wszędzie i ze wszystkim. 


FAŁSZYWE OPINIE 


Radzieckim. 


Ustawa o nacjonalizacji podstawo- 
wych gałęzi przemysłu kształtuje 
struklurę gospodarczą Polski w spo- 
sób następujący: Państwo jako czyn- 
nik nadrzędny i decydujący nie może 


rękach pozycyj kluczowych gospo- 
darki narodowej, a więc górnictwa, 
komunikacji, ubezpieczeń, dużej czę- 
ści bankowości i t, d. Wszystkie :n- 
ne doniosłe zagadnienia w tej dzie- 
dzinie przechodzą na skooperatyżo» 
wane społeczeństwo. Takie rozwią- 
zane jest zgodne z najszerzej poiętą 
demokracją, której wyrazem w dzie- 
dzinie gospodarczej jest spółdziel- 
czość. W myśl tych założeń został 
opracowany przez Biuro prezydialne 
Społem" i złożony do Komisji Spół- 
dzielczej K. R. N. projekt rozporzą- 
dzenia wykonawczego do ustawy o 
nacjonalizacji przemysłu, zmierzają- 
cy do przekazania spółdzielczości po 
szczególnych nrzedsiębiorstw wedle 
zasad następujących: 


Spółdzielczośź obe'mie te gałęzie 
„produkcji i wymiany, które mają zna 
czene dla wzajemnych interasáw 
mas pracujących miast t wsi, Chodzi 
tu węc o obrót artykułami masowy- 
mi, wytwarzanymi na wsi i zbywany- 
mi w mieście, albo też odwrotnie — 
produkowanymi przez przemysł a 
nabywanymi przez wieś, A zatem 
całkowicie spółdz elniom powinny 
być przekazane: młyny, gorzelnie, 
destylarnie, przetwórstwo owocowo- 
warzywnicze. rafinerie spirytusu, bro 
wary, drożdżownie, octownie, olejar 
nie, rafinerie tłuszczu, chłodnie skła 
dowe, przemysł bekoniarski, kawo- 
wy, siakarontarnói, cukrownie, prze- 
mysł cukrowniczy, ` 

7 Jedne zakłady objęłoby „Społem”, 
jako centrala spółdzielcza producen- 
tów i konsumentów, inne zostałyby 
przekazane spółdzieln'om 
na niższym stopniu organizacyjnym, 
Byłoby to zależne od wielkości za- 
kładu i jego znaczenia dla rynku kra 


dookoła świata zabłądził nad Syberią, 
ponieważ widział z samolotu szereg 
miast i fabryk-kómbinatów, nie ist- 
niejących na mapach Związku Ra- 
dzieckiego z roku 1930. 3 

, I tak jest wszędzie i ze wszystkim. 

Drugi przykład: Kupujesz wido- 

kówkę Moskwy. Ulica Gorkiego. Dom 
grodzkiego Komitetu Partii. W racasz 
po roku i tego domu nie znajdujesz, 
czy został zburzony? — nie. Czy znio- 
sła go bomba atomowa? — Także nie! 
Więc co? Po prostu i zwyczajnie. Zo- 
stał „tylko” przeniesiony na inne 
miejsce: Bagatela! 28 metrów w głąb 
ulicy. Tak zrobiono z resztą budyn- 
tów i w ten sposób tozszerzono ulicę 
o 28 metrów. 

- To jest Nowa Rosja. Plan i techni- 
ka, urbanistyka i rozmach. 

i jeszcze raz praca, praca i praca. 


„CZŁOWIEK 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


"A brzy tym wszystkim człowiek Zw. 
"Radzieckiego ma czas na humor, na 

ino i teatr. gazetę i książkę, odwie- 
dza muzea, zajmuje się turystyką i 
uczy się obcych języków. 

Dla! przybysza ma zawsze otwarte 
4 gorące serce, słowiańską uprzej- 
* mość i gościnność szanującego się go- 


stojącym 


Str. 4 


Przeciętny inteligent patrzył na Zw. 
Radziecki poprzez dawne dzieje Pol- 
ski. W podręcznikach uczyłeś się tyl- 
ko o carskiej Rosji, pamięć rejestro- 
wała lata 1772, 1792-94, 1815, 1381, 
1846, 1863 i 1905. 

To wszystko i nic więcej. Rozbio- 
ry, imperializm carski, terror, Szlisel- 
burg i Sybir. 

I tak powstała u nas i zagranicą 
opińia, że w Związku Radzieckim nic 
się nie zmieniło, że Polska, właśnie 
Polska, musi być granica celna, przez 
którą prawda o Zw. 
przejść nie może i nie powinna. 

I Polska, z braku własnej orienta- 
cji, była orientowana przez drugich, 
a zawsze byliśmy instrumentem w 
międzynarodowej polityce mocarstw 
i ich interesów. 

I ten okres historii i polityki anty- 
radzieckiej zamyka rozdział o drugiej 
wojnie światowej. 


PRAWDA BUDUJE ZAUFANIE 


Weszliśmy w okres nowej wiosny 
ludów, zbliżenia, sójuszu i współpra- 
cy ze Zw. Radzieckim. W okres ła- 
mania przeszkód i pokonywania u- 
pomes po obu stronach. Zaufanie 
uduje prawda i szczerość, 

— Nie żądamy mówił na konfe- 
rencji moskiewskiej Generalissimus 
Stalin — żebyście wierzyli nam na 
słowo. Nie możecie nikomu wierzyć 
na słowo. Sądzcie nas i ustosunkujcie 
się do nas według naszych czynów, na 
zasadzie stosunku, jaki będziemy mieli 
do narodu polskiego. 

Potwierdzenie tych słów znaleźli- 
śmy w godzinnej rozmowie ż Genera- 
lissimusem Stalinem, odczuwaliśmy i 
słyszeliśmy na każdym kroku. Byli- 
śmy przedmiotem serdecznych owacj:, 
witani słowami ciepła, sojuszu i szcze 
rej przyjaźni. Tak szczerej i otwartej, 
jak szczera i prosta jest dusza naro- 
du słowiańskiego. 

I każdy z nas, widząc ten entuzjazm 
zbiorowy, uległ żywiołowi sympatii i 


| gościny. 
; A j i naszej młodzieży, . 
Jakże mało, jak mało przeciętny o- robotników, miałem uczucie wodza 
bywatel w Polsce wiedział o Związku: zwycięskiej atmi; który odbiera defi- 


Słuchając braw i okrzyków na 
cześć narodu polskiego i naszej armii 
naszych kobiet i 


Radzieckim | Za 


+ 


} 


mów. I przez cały czas pobytu w; 
Związku Radzieckim nie mogłem się 


Szyści, sprawcy zamachu bombowego 
na Pomnik Żołnierza Czerwonej Ar- 


A 2 e! ; 
e w. TĄ za Paena iyan czyć się w kipiący bujnym życiem feren i lie 
mów w RraKOwie I WICIZCHOWINACA.Ą zyć około pół miliona mieszkańców, tyleż, 


I przypomniały mi się słowa, które; 
Puszkin wypowiedział do wrogów: 
Rosji: 


co? 
Czy ża to, że na zgliszczach płoną- 


cej Moskwy, pod PRZETOOLĄ, RY jedni an i oblekająca w ciało nagie piszczele, mo 


Jie być słusznie przedmiotem dumy każdego 
Polaka, co zgodnym chórem powtarzają zwie 
$dzający naszą stolicę cudzoziemcy. 


nie uznaliśmy zuchwalca i bożyszcza,? 


pod którym Wy legliście, dygocąc?” 


PRZYJAŹŃ . 
NA ZŁE I DOBRE CZASY 


I pomyślałem wtedy, co by było, ja-g 
ki los spadłby na Polskę, gdyby Hitler$ 


pokonał Związek Radziecki, w o wianie i posuwiście po bruku ulicznym, jak 


tównie szybkim, jak pokonał Polskę, 
Francję, Belgie, Holandię... 


Nie byłoby i Polski i narodu. Całyź 
świat ległby u nóg zwycięskiego dyk-3 


tatora. 


I nie tylko rozum polityczny, nież 
„tylko graniczne sąsiedztwo i to, że na% 
leżymy do jednej rodziny Słowian, nieg 
tylko wspólny wróg i wspólna z wro-$ 


giem walka złączyła bratnie narody 
ale i wspólny interes na dziś i na ju-4 
tro, w złych i w dobrych czasach. 

Nie powtórzymy błędów przeszło-i 
ści. Nie pójdziemy za głosem Racz 
kiewicza i Andersa. Polska demokra 
tyczna weszła na drogę rozumu poli 
tycznego Lelewela i będzie, jak chciał 
Mickiewicz: „Sercem w organizmie 
narodów słowiańskich i pieśnią sło- 
wiańskiej duszy”. 

Kończę. Sojusz ze Związkiem Ra- 
dzieckim jest gwarantem Pokoju, jes 
gwarantem naszej siły, gwarantem od 
budowy zniszczonego kraju, a w dal+4 
szej perspektywie jest on gwarantem 
naszego rozwoju i naszego dobroby 

N 


Broniąc Pokoja, nie dopuścimy, a 
żeby międzynarodowi ucze, jak 
(Churchill, wycagali karte Polski d 


skiego i wbrew woli i. postawie ca-i 


'ladę wiwatujących na jego cześć tłu- łego narodu. 


rozpraszać energii i dlatego ograni- | spółdzielczym, albo — jeśli zakres konserw mięsnych i rybnyc 
cza się do pozostawiena w swoich ich działania jest jeszcze ciaśniejszy 


mocniczego, które wytwarzają arty- 

ky potrzebne dla innych fabryk. 
akłady natomiast przemysłowe, | 

które mają znaczenie tylko lokalne, | 


przekazane będą albo federacjom 


-— wprost poszczególnym spółdziel- 
niom. Przestrzegany ma być przy tym 
podział branżowy. Spółdzielnie rol- 
niczo + wytwórcze przejmą przemysł 
związany z rolnictwem, spółdzielnie 
zaś spożywcze 
piekari, 

Jak na tłe tych planów przedsta- 
wia sę dotychczasowa wytwórczość 
przemysłowa „Społem” i czy jest o- 
no przygotowane do takiego rozsze- 
rzenia swej działalności? ` 

Ogółem „Społem prowadzi 174 
zakłady przemysłowe, w: tym 100 
młynów o zdolności przemiałowej 
766.780 ton rocznie, co stanowi w 
peryana % produkcji krajowej. 

ówimy w przybliżeniu, gdyż drob- 
ne zakłady, znajdujące się w rękach 


dostaną zarząd np. 


prywatnych, operują często liczbami | "' 


fikcyjnymi, Wiążących się z przemy* 
stem młynatskim makaron 'arni 


W interesie miasł i wsi 


śpółdzielczość ma objąć znacjonalizowane fabryki 


Poważñą pozycję dają fabryki ka-/ 


wy i cykorii, o zdolności produkcyj-Ę uch to życie! 


nej 5,420 ton, octowni 9 (produkcja; 
5200 hl. Browarów 7 — wydajność? 


67,000 hl. Wreszcie dwie wytwórnie! 


ton i 17 innych przetwórni spożyw* 
czych. 

A teraz, jak przedstawia się roz- 
mieszczenie placówek  przemysło- 
wych „Społem na terenie państwa? 


Pierwsze miejsce pod względem i-| 


lości fabryk „Społem” zaimuje okręg 
poznański — zakładów 29, Drugie 


m ejsce mazurski (26), trzecie łódz=. 
ki (22), krakowski (14), gdyński i lu- | 
o 13, warszawski i radomski: 
łabiej przedstawia się Pomo- | 


belski 
po 11. 
rze 7, Pomorze zachodnie 8. rzeszow 
skie 7, Ponieważ przemysł spółdziel 
| czy obejmuje przetwórstwo środków 
żywności, przeto okręgi śląskie wy- 


sóko uprzemysłowione, ale ubogie w 


surowce rolnicze, posiadają tylko — 
Śląsk Dąbrowski 7, a Dolny 6 fabryk 
Społem”. , . 


W porównaniu ż wytworami prze- 


ma | mysłu prywatnego jakość produktów 


spółdzielczość 9 (roczna produkcją | y or stoi na wysokim poz omie, 


11.284 ton). 


jakkolwiek w interesie szerokich 


Drugą co do wielkości gałęzią pro- | mas wytwarzane są artykuły standar 
dukcji jest przetwórstwo owocowo: | towe i skromniej opakowane. W ce- 
warzywnicze, 18 należących do „Spo | lu obniżenia kosztów rezygnuje „Spo 
tem" zakładów fabrykuje 22.450 ton|łem'* z reklamiarskich efektów. 


marmolady, 16.000 ton soków owoco 
wych. 562 ton produktów pomidoro- 


wych, 700 ton suszonych jarzyn oraz EE. 


8.930 ton ogórków i kapusty ki 
nej, 
rzecią najpoważn'ejszą gałęź sta- 
nówi 10 fabryk wyrobów cukierni- 
czych, które dają rocznie 2,230 ton 
cukrów i czekolad, 260 ton biszkop- 
tów, 100 ton kakao i 50 ton masła 
kakaowego. | 
TU eveen mamor m 
PRENUMERATA 
„ROBOTNIKA ” , 
wraż % przesyłka 
wynosi zł 45. - 


szo* | 
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WASZYNGTON (PAP), 
„United Press” donosi z Monachium, 
iż zarząd wojskowy w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej wydał roz- 
kaz aby żołnierze po nastaniu c em- 
ności chodzili tylko we dwójkę, lub 
trójkę, Mimo wykrycia rozgałęzio- 
nej sieci tajnej organizacji „wilkoła* 


Agencja 


-- cj 


„Za co Wy nas tak nienawidzicie?3 
'  fgzamrzeć tragicznej stolicy, 
g/eniksa, do odradzania się z popiołów. 


1.400 į 


CZARNE i BJAŁE 
Nie ogłuszajcie 


inie oślepiajcie 


Czyż nie przyjemnie patrzeć na sznury 


„samochodów, ożywiejacych miasto nieustane 
gntym ruchem? 


Zwłaszcza. przyjemnie w dźwigającej się 


iz ruin i zgliszcz Warszawie, która coraz szyb 
$ ciej traci trupie oblicze, nabierając rumień* 


ców nowej ery. 
Miasto - fenomen! 
W przeciągu roku z cmentarza przeisto* 


co nietknięta prawie przez wojnę Łódź — 
zjawisko niezwykłe i wyjątkowe. 

Jakaś niespożyta siła życiowa, ukryta w 
głębinach ducha Rzeczypospolitej, nie daje 
zmuszając, jak 


Warszawa, tak śpiesznie wylizująca się £ 


I dlatego wszystko, co nadaje życia, barwy 


i fona warszawskiej ulicy, jest miłe dla pol- 
sskiego oka i.pożądane. , 
Ale... 


Mówimy o'samochodach, przepływających 


łodzie po falach morza. Będąc ożdobą i wy. 
razem tętniącego życia stolicy, nie powinny 


się stawać jej klęską. 


Zdarza sę jednak, 
Co prawda, ustały harce kawalerskiej jaz- 


£dy, opanowane przez milicją obywatełską m. 


sf. Warszawy, lecz liczba wypadków mimo 

to jest jeszcz dość wielka, A więc już nie 

nadmierna szybkość jest ich powodem. 
Często winę ponoszą £ sami przechodnie, 


% zapominając o prawach jezdni i chodnika, 


sapiostwo i lekceważenie przepisów o ruchu. 
Częściej wszakże winowajcami są szoferzy, 


zwłaszcza ci nieokiełznani, których nie po» 


wstrzymują ani uchwały i upomnienia wła» 


*snego związku ani zgodna opinia szarego o* 
zbywatela w Polsce, protestującego przectwe 
iko swawolłi. Bo t jakże nazwać takiego kie- 
„owcę, co pokaleczył choćby niezawinionym 
Gprzypadkiem przechodnia i „dodając gazu”, 
sucieka miast nieść pomoc ranńemu? 


o fuż 
nie szofer, przedstawiciel szacownego zatwo* 


Sdu, lecz zbój, nie mający nie wspólnego z o% 


gółem swoich kolegów. 

Na szczęście wypadki takie należą corat 
bardziej do rzadkości. 

Bolączki, które jeszcze potostały i doku» 
czają,w dalszym ciągu, to sygnalizacja t 
światło. Tu przyczyna większości nieągczęść, 
powodowanych przez samochody. 

Zwłaszcza sygnalizacja. 

A przecież przed wojną jeździliśmy już 


(Mbez sygnałów i było dobrze. Nikt nikogo nie 
ty przeciwko interesom państwa poł 


ogłuszał i nie straszył, wprawiając to drę* 
twę i wpadanie pod rożpędzone auto, Czyż» 
by i teraz nie dało by się zastosować tef sa- 
mej metody lub przynajmniej poskromić a< 


$matorów wymyślnych syren, zabójczo dria* 
/ających na uszy? 


A światio? 

Czy wolno już od zmierzchu tak ośleptać 
ludzi, jak to się dzieje w Warszawie? Prze” 
cież inne jest światło dla tonąctj w; 
ściach szosy, a inne dla oświetlonych malef 
lub więcej ulic miasta. 19 Per 

Nie ogłuszajcie więc t nie oślepiajcie, uby 
watele-klerowcy, a bądźcie miłym dla oka 
stwierdzeniem ruchu ulicznego Warszawy, bo 


RO. 


SPOŁOŁIELNra WYDAWNICZA: WIEGIA 


liikołaki* grasują w Bawarii 


ków” t aresztowania około tysiąca 
osób, w Bawarii ukrywa się jeszcze 
wielu b. oficerów arm'i niemieckiej, 
którym ludność dostarcza żywności. 
Oficerowie ci organizują w lasach í 
górach bandy, które napadają na po- 
jedyńczych żołnierzy sojuszniczyc 


Rozbudowa radzieckiego lotnictwa cywilnego 


MOSKWA PAP. W domu Lotnika; 


tniczego. Zgodnie z nowym planem 


w Moskwie toczą się obrady konfe-i5-letnim powstaną nowe linie lotni- 


spodarza. £ ; iowego. Projekt przewiduje, że fabry miósięczn: rencji naukowoó-technicznej, poświę- || cze dzięki zwiększeniu ilości nowocze 
© Dla nas, Polaków, mają szczególną | ki, których produkcja zasila cały|| Opłatę przyjmują cone. rozwojowi lotnictwa cywilnego | snych samolotów pasażerskich i trans- 
"sry Interesuje ich nasz kraj, na-| kraj i daje możność sprawnej inter-|| wszystkie w ZSRR. W konferencji udział biora:'| portowych. Zatwierdzone zostały pro 
sze trudności i nasze kłopoty. wencji na całym ryn krajowym || urzędy pocztowe. marszałek lotnictwa Astachow, wybi-i jekty nowych typów 2 i 4 mototo- 


Dzieci i młodzież w Źw. Radziec- 


rzejdą pod kierownictwo „Społem”, |. 
kim, to prawdziwe kwiaty życia. Czer- 


ącznie z zakładami przemysłu po- 


tni uczeni, konstruktorzy samołotów.|j wych samolotów pasażerskich i trans 
inżynierowie i technicy przemysłu lo- portowych. 
Za ŁĘŻ zg 


` 


A 


Przekład artykułu, który ukaże się dział w pracach nad eńergią atomo- 


w najbliższym numerze radzieckiego pi- 
sma „Nowoje Wremia”, 


Jeszcze przed użyciem bomby ato- 
mowej wojna faktycznie doprowadzi- 
ła faszystowskich agresorów do klęs- 
ki. Tym nie mniej pokonując trudne 
zadanie opanowania energii atomo- 
wej, uczeni poświęcali swe siły dla 
zwycięstwa w wojnie z faszyzmem. 

o kapitulacji Japon'i, przed wyna- 

zcam bomby atomowej, jak i 
całą ludzkością, stanęło pytanie: 
dalej? Jaki będzie los tego epokowe- 
go wynalazku? Jakie są dalsze per- 
spektywy wykorzystania energii ato- 
mowej?” j 
. W niedługi czas po wojnie ujawni- 
ła się w Ameryce dążność ku skie- 


rowaniu wszystkich naukowych i te- 


nicznych wysiłków w dziedzinie e- 


nergii atomowej wyłącznie na użytek 


wojenny, 


Tysiące uczonych, inżynierów i ro- 
botnilków różnych państw í narodo- 


wości pracówało nad problemem roz- 
icia atomu, ale ostateczne naukowe 
zdobycze tej wielk'ej międzynarodo- 
wej współpracy rząd amerykański 
postanowił zachować w tajemnicy 
przed inuymi państwami, również 
przed Anglią í Kanadą. Wywołało to 
niezadowolenie į protesty większości 
uczonych, którzy pracowali nad wy- 
nalazkiem, Nie ograniczono się przy 
ym do indywidualnych wystąpień. 
ubiegłym roku duża grupa naukow 
ców zorganizowała Zwązek  uczo- 
nych Okrid$e. Prawie wszyscy cywil- 
ni fizycy, chemicy i inżynierowie la- 
boratoriów dośw'adczalnych miasta 
Okridge weszli w skład Związku, 


PROTEST UCZONYCH 


W stanie Tennesee Związek wy- 
Stąpił z oświadczeniem, że próba u- 
trzymania wyłącznej kontroli nad e- 
nergią atomową n'e przyniesie poży- 
tku, albowiem zmusza do utrzyma- 
mia tajemnicy nawet przed szerszym 
gronem uczonych we własnym kra- 
ju. Stanie się więc raczej przeszkodą 
'w dalszym rozwoju fizyki atomowej i 
chemi! w Ameryce. Nie możemy pre- 


łego monopolu bomby atomowe 
gn oświadczenie — uczeni innych 
rajów mogą zastosować główne za- 
sady może nawet lepiej niż myśmy 
to'uczynili, Jedyne bow' em co okry- 
A te jegt"tajemnicą, to techniczne szcze 
"gółv poza procesów technologi- 
„gznych oraz urządzenia”. i 
„. Stwierdzając, że rozmieszczenie 
"rud uranowych na całym świecie wy 
klucza madl wość zmonopolizowania 
podstawowych materiałów, Związek 
zaznacza, że samo posiadanie więk- 
szej ilości bomb nie daje jeszcze du- 
żej przewagi. Wychodząc z tych za- 
łożeń, uczeni nawołują do zorganizo- 
wan a międzynarodowej kontroli nad 
energią atomową, pod kierownic- 
twem Rady Bezpieczeństwa. Tylko 
taka kontrola może dać gwarancje, 
że bomba atomowa nie zostanie wy* 
korzystana dla naszego własnego zni 
szczenia, 
W ślad za tym powstał drugi po- 
dobny związek utworzony przez uczo 
'nych Los » Alamos, grupujący nauko 
wych pracowników laborator ów 
bomb atomowych w stanie New - Me 
‘xik. G. D. Smith w książce o energii 
atomowej. nazywa te zakłady najle- 
piej w świecie wyposażonym fizycz- 
"nym laboratorium. Skupiało ono pod 
"koniec 1944 roku nadzwyczajną ple- 
jadę wybitnych uczonych świata, W 
ieni 400 uczonych, którzy brali 
udział w pracach nad bombą atomo- 
"wą, związek z Los-Alamos podkre- 


' élit — podobnie jak uczeni z Okridge 


— konieczność współpracy w bada- 
niach nad rozwojem energii atomo- 
wej reszty świata, uważając za nie- 
bezpieczną próbę monopolizowanie 
naukowych wynalazków w tej dzie- 
dzinie. 

Podobne oświadczenie złożyła rów 
nież trzecia grupa uczonych, którzy 
pracowali nad wynalazkiem ' bomby 
atomowej przy uniwersytecie w Chi- 
cago w t. zw. „Metalurgicznym labo- 
ratorium"., Grupa ta składa się z naj- 
wybitniejszych amerykańskich profe- 
sorów, między innymi laureatów na- 
środy Nobla, Według oświadczeń 
prasy amerykańskiej uczeni ci zorga 
nizowali także związek i opubliko- 
wali swoje poglądy na temat bomby 
atomowej. 


ŻARŁOCZNE TRUSTY 


wą w Stanach Zjednoczonych, za- 
wiera żądanie utworzenia między- 
narodowej kontroli nad energią ato- 
| mową. 

Szczególny niepokój amerykań- 
| skich uczonych wywołała wiado- 
| MOŚĆ, że władze rządowe, a w pierw 


,SZym rzędze władze wojskowe Sia-! 


nów Zjednoczonych, zdecydowały 


„Się przekazać prace nad dalszym roz 


| wojem energii atomowej wielkim or- 


| Wiadomo, że amerykańskie trust 


$ 
D 


¡nie naukowo - technicznych wyna- 
lazków, o ile zagrażają one wkła- 


dom kapitału i dochodom. Więk- 
jeżeli 
zawładną monopolem ` na 


że 
trusty 
energię atomową, to będą one wro- 
go nastawione wobec interesów sa- 
mej nauki i wykorzystania jej zdo- 


|szość uczonych rozumie, 


jlących nad wynalazkiem bomby a- 
jtomowej zwrócło się do rządu Sta- 
| nów Zjednoczonych ze wspólnym 
protestem przeciwko planom takie- 
[g0 rozwiązania sprawy. Uczeni zapo 
| wiedzieli, że odmówią trustom współ 
jpracy nad wykorzystaniem energii 
atomowej, W tych wystąpieniach 
odbił się żywiołowy protest przeciw 
wykorzystaniu gigantycznego postę- 
pu w dziedz'nie nauki, pierw- 
szym rzędzie dla przygotowania no- 
wej wojny i dla politycznej gry. 

dak wiadomo, na pierwszej sesji 
zebrania Organ 'zacji Narodów Zje- 
dnoczonych 24 stycznia 1946 r. je- 
dnogłośnie przyjęto decyzję o utwo- 
rzeniu Komisii dła kontroli energii 
atomowej. Zadaniem komisji jest 
zabezpieczenie wykorzystania e- 
nergii atomowej tylko dla celów po- 
kojowych. Uchwały Komisji muszą 
być zatw'erdzone przez Radę Bez- 
pieczeństwa. Komisja będzie zała- 
twiała nowe .i zawiłe problemy; 
piętrzą się przed nią polityczne i 
techniczne trudności, które będzie 
i musiała 


mi etapami, 


|dzie następny etap. Stworzenie zaś 
takiego zaufania jest nieodzown+m 
warunkiem pomyślnej pracy Ko: 


misji, 
DWA PROJEKTY 

Jak rozwija się przedwstepna pra- 
|ca zabezpieczająca to zaufanie? 
| Ciekawe materiały w tej kwestii 
| daje ożywiona dyskusja, która wyni- 
¡kła w specjalnej Komisji ameryk2ń- 
t sk'ego Senatu w sprawie energii ato- 


| mowej. Komisja przedłożyła dwa pro 


„Irzeba dużo pracować" 


m dość dla dobra szerokich mas, Set- 
ki uczonych amerykańskich, pracu- 


jekty zorganizowania kontroli nad e- 
nergią atonfową, Przewodniczący Ko 
misji senator amerykański Mac - Ma- 
hon proponuje utworzenie obywatel- 
skiej organizacji kontrolującej ener- 
śię atomową. Zasadniczym zadaniem 
tej organizacji byłoby opracowanie 
metod pokojowego dostosowania e- 
nergii atomowej, zabezpieczen e swo 
odnej naukowej informacji i kon: 
jtrola nad bronią atomową. 
|. Jako przeciwstawienie, sfery woj- 


przed $anizacjom kapitalistycznym, Wy- skowe wysunęł projekt Johnsona - 
„Co mieniane były firmy Dupon i inne. | Mzy'a, przewidujący zachowane i 


| jeszcze większe Żaostrzenie absolu- 


; hamują zwykle rozwój i wykorzysta | ‘nej wojskowej kontroli nad energią 
t 


atomową, produkcją bomb atomo- 
wych i wszystkimi naukowo - do- 
świadczalnymi pracami w tej dze- 
dzinie, + j 
Dyskusja w Komisji Senatu nie o- 
śraniczyła się do strony techniczno- 
organ zacyjnej. Postawiono pytanie 
co do ogólnego kierunku polityki 
Stanów Zjednoczonych w dziedzinie 
energii atomowej. Oto kilka charak- 
terystycznych wystąpień na posie- 
dzen'u Komisji. 
W końcu stycznia jeden z najbliż- 
i szych współpracowników Roosevel. 
jta, znany wojskowy organizator, Ha 
,rold Ickes, podówczas jeszcze mini- 
i ster spraw wewnętrznych, gorąco 
podtrzymał propozycję utworzenia 
obywatelskiej organizacji kontrolują- 
cej energię atomową i nawoływał do 
wykorzystania energii do celów po- 
|koiowych. Według słów Harolda Ic- 
kesa, produkcja, zastosowanie ener- 
gii atomowej, jak i badania w tej dzie 
zin'e nie powinny znajdować się w 
rękach prywatnego przemysłu, „Je- 
żeli wystarczy zwyczajne naciśnięcie 
| guzika dla zniszczenia miasta — po- 
wiedział Ickes — to żadne / państwo 
n'e może pozwolić, by guzik ten zo- 
stawał w prywatnych rękach”. Ic- 
' kes napierał, żeby Komisja kontroli 
nad energią atomową, podlegała nie 
bezodpowiedzialnym nad » rządom, 
ale bezpośrednio prezydentowi Sta- 
nów. Ziednoczowych, Jeśli chodz o 
międzynarodową stronę zagadnienia, 


przezwyciężać oddzielny. | t0 nie moźna prowadzić z powodze* 
ymyślne zakończenie | niem żadnych rozmów, jeżeli s'ę nie 
tendować do utrzymania długotrwa* | każdego poszczególnego etapu stwo | założy 


, że” um enie będzie wy- 


porozum s 
"== czy w świecie konieczne zaufanie do godne dla wszystkich zainteresowa= 
į tego w jaki sposób zrealizowany bę-| nych stron, 


y ewne sfery w Stanach 
Zjednoczonych- chcą oprzeć prawoda 


i nergią atomową na wzorach przyję- 


tych z Tokio, gdzie wojskowa klika 
kontrolowała przemysł, rzad : naukę, 
Poplecznicy takieśo „japońskiego sy 
stemu” — mówił Ickes — istnieją w 
| Stanach Zjednoczonych i mają wpły 
wy w pewnych sferach. 


PLANY SFER WOJSKOWYCH 
Również minister handlu Yolles 
wypow edział się przeciw oddaniu 


iaaa oska RÓ GR gd ac BRP 
jar) 


| cie na zewnątrz 


|wstwo w dziedzinie kontroli nad ; 


| porozumieniu z 


ce władz wojskowych, ponieważ we- 
| dług jego słów — mogłoby to posta- 
wić świat „w pełną zależność od nie- 


| kontroli nad energią atomową, w re- | 
| | 


wielkiej grupy ludzi, cie aka) 


nie wojskowej klki, która mogłaby 


wykorzystać tę straszną siłę do wpro | 


wadzenia nowej, jeszcze okropniej- 
szej formy wę beż ki i imperiali- 
zmu'”, Yolles ws 


związanych z @hnergią atomową na- 


azuje, że wojskowe ,rzystać odkrycie energii 
sfery Stanów Zjednoczonych już te- | dla zewnę'rzno - 
raz przeciwstawiają sę zastosowaniu. 
do celów pokojowych wynalazków. 


tomowej i projekt Johnsona - May'a 
grożą dalszemu rozwojowi nauki, po- 
nieważ redukują naukową dzialal- 
ność wyłącznie do celów wojsko- 
wych. ; 

Po trzecie przebieg dyskusji w Ko 
misji Senatu i odbicie jej w prasie 
pokazało, że sfery imperialistyczne 
z niesłabnącą siłą starają się wyko- 
atomowej 
politycznej gry, nie 
krępując się przy tym żadnymi środ- 
kami, 

Po czwarte nie rozproszono uzasa- 


wet do takich celów jak na przykład | dn onych obaw co do tego, że stron- 


leczenie raka. Władze wojskowe od-i 
mówiły przedstawienia ministerstwu 


handlu informacji, dotyczącej zasto- 
sowania w pokojowych warunkach 
niektórych procesów użytych prz 


nicy „systemu japońskiego” w Sta- 
nach Zjednoczonych hamują między- 
narodową współpracę w zakresie e- 
nergii atomowej wbrew postanowie- 


niom porozumienia moskiewskiego . 


budowie zakładów produkującyc | Organ zacji Narodów Zjednoczonyc > 


bomby atomowe, Yolles wystąpił | 


roi projektowi Johnsona - 
y'a co do kontroli wojskowej nad 


Stronnicy tego systemu pobrzękują 
bronią atomową i mają na myśli in- 
teresy mało mające wspólnego z po- 


tajemnicą energii atomowej i podtrzy | kojem i bezpieczeństwem narodów. 


mał projekt Mac Mahona. 
MANEWR DLA ODWRÓCENIA 
UWAGI 


Z tego samego punktu widzenia. 
jak Yolles i Ickes, występowali w. 
Kom'sji Senatu liczni wybitni uczeni | 
i działacze polityczni*Stanów Zjedno. 
czonych, Ich ważkie i uzasadnione 
PEES do 2 
Johnsona - 
wie bez odpowiedzi, 


projektowi | 


wadzić go w tempie przyśpieszonym, 
Dlatego też starają się odwrócić o< 
śólną uwagę od istoty sprawy i sto 
sują w tym celu takie środki, jak „od 
wlekający manewr" kanadyjskiego 
prem era Kinga, Sens gry jest jasny. | 
olega on na tym, żeby wykorzystu- 
jąc falę histerii, 


i 


dający klice wojskowej nieograni-| 
czoną władzę w dziedzinie badań 
nad energ ą atomową. i 
Nie bacząc na sprostowania mini- | 
stra spraw wojskowych Pattersona, 
szerzy się celowo w 


sji Senatu spowodowało przesiakn e=! 
pewnych ważnych 
tajemnic z zakresu badań atomo- 
wych. Naturalnie, debata w Komisji. 
Senatu nie ujawniła żadnych nauko- | 
wych czy technicznych tajemnic, na» | 
tomiast połw'erdziła szereg znamien- | 
nych faktów: 
CZTERY PEWNIKI i 
Po pierwsze wykazało, że wojsko- ' 
| we sfery w USA, działając w ścisłym 
i zainteresowanymi 
trustami: przemysłowymi  przeszka- 
dzają zastosowaniu energi: atomowej 
dla celów pokojowych. | 
Po drugie wyjaśniło się, że polity- 
ka tych sier w dziedzinie energii a- | 


Garść anegdot o Czechowie 


Wielki pisarz rosyjski Antoni Cze- 
| chow urodził się 17 stycznia 1860 ro- 
iku w Taganrogu. Pierwsze swoje u- 
twory zaczął drukować jeszcze za cza- 
sów studenckich. Po ukończeniu me- 
dycyny na uniwersytecie w Moskwie, 
praktykuje jako lekarz, lecz równo 
cześnie rozwija ożywioną działalność 
literacką, współpracując pod rozma: 
itymi pseudonimami (jak Antosza Cze 
chonte, „Brat mojego brata”, „Czło- 
wiek bez łezki”) w wielu wydawni- 
ctwach humorystycznych. Wydaje li- 
czne zbiory nowel i opowiadań. 

Twórczość dramatyczna Czechowa 
związana jest nierozerwalnie ż Mos- 
kiewskim Teatrem Artystycznym Sta- 
nisławskiego. Znane są i grane także 
poza granicami Rosji sztuki Czecho- 
wa „Trzy siostry”, „Czajka”, „Wuja- 
szek Wania” i „Wiśniowy sad”. 

Największy jednak rozgłos uzyskał 
Czechow dzięki swoim krótkim opo- 
wiadańiom, w których był mistrzem. 
Podpatruje w nich ułomności ludzkie, 
uwypuklając je w sposób nie zja- 
dliwy, ale pogodny i lekki. W wielu 
opowiadaniach obnaża Czechow śmie- 
sznostki i wady ówczesnego społeczeń 
stwa rosyjskiego, szczególnie kasty 
urzędniczej. i 


%* 1 
Czechow zmarł 15 lipca 1904 r. 
Charakterystyczną cechą opowiadań 
Czechowa jest ich krótkość. Antoni 


Pod koniec ubiegłego roku działa- | Czechow mawiał, że chciałby żyć jak 
cze naukowi z Okridge, Los - Ala- | najdłużej po to, aby „czytać, czytać 


mos, * Chicago i Columbii zdecydo- 
wali się czyć miejscowe związki 


pe 
` w jedną Federację uczonych pracu- 


jących nad energią atomową. Pro- 
gram tej federacji, obejmujący mniej 
więcej "so uczonych, biorących w- 


| uczyć się pisać z talentem, t. j. krót- 
0”. 


Praca pisatska pochłaniała wszyst- 
kie myśli Czechowa. „Trzeba dużo 
pracować — mawiał — i to codzien- 
nie. Stanowczo trzeba pracować”. Pe- 


wnego razu zapytał Īwana Bunina, 
czy dużo pracuje i usłyszawszy nega- 
tywną odpowiedź, rzekł prawie ponu- 
ró: „To Źle. Trzeba, widzi pan, pra- 
cować. Nie zakładając rąk. Całe ży- 
cie”. 

Któregoś dnia podczas przechadzki 
w Jasnej Polanie — rezydencji Lwa 
Tołstoja — ktoś wspomniał o nowym 
utworze jakiegoś pisarza, którego po 
równywano z Czechowem. Prorok z 
Jasnej Polany zatrzymał się i zało- 
żywszy ręce za pas, powiedział w za- 
myśleniu: 

— Nie rozumiem, dlaczego porów 
nuje go się z Czechowem. Czechow 
to — moim zdaniem — niezrównany 
artysta. Jeżeli już kogoś przypomina, 
to Maupassanta, Niedawno przeczy- 
tałem całego Czechowa. Wszystko u 
niego cudowne... Czechowa — arty- 
sty nie należy także porównywać z 
dawnymi rosyjskimi pisarzami — Tur- 
gieniewem, Dostojewskim czy ze mną. 
Czechow ma swoją osobliwą formę... 
a oto najlepszy dowód, że Czechow 
to prawdziwy artysta: jego można czy- 
tać kilka razy... 


Dużo wspomnień poświęcił Czecho- 


wowi pri reżyser i aktor rosyj- 


ski Stanisławski, 

— Pewnego razu — opowiada Sta- 
nisławski — Czechow usłyszał, że szu- 
kają lekarza dla chorego aktora Ar- 
tema, którego bardzo lubił i dla któ- 
rego potem -napisał specjalne role w 
fd siostrach” i „Wiśniowym sa- 

zie”. 

«m „Słuchajcie, przecież ja jestem 


lekarzem teatralnym”! — zawołał Cze) 


chow, który — nawiasem mówiąc == 
był o wiele dumniefszy ze swoich wia- 


domości medycznych, aniżeli z literac: | 
kiego talentu. > 

Czechow poszedł do swego ulu- 
bieńca i zapisał mu krople waletia- 
nowe, czyli to samo lekarstwo, które 
żartem zapisuje wszystkim doktór 
e jeden z bohaterów jego „Czaj- 
1 . j 


„Czechow — pisze Stanisławski == 
jest niewyczerpany dlatego, że nie 
zważajac ną pospolitość, którą jakoby 
przedstawia, jego myśl przewodnia 
mówi zawsze nie.o przypadkowym, 
nie o poszczególnym, ale o Człowie- 
ku przez dużą literę. 

Oto dlaczego jego marzenie o przy: 
szłym życiu na ziemi nie jest małe, 
mieszczańskie, wąskie, lecz przeciw- 
nie — szerokie, wielkie, idealne. Ma- 
rzenie to prawdopodobnie i tak po- 
zostanie nieziszczalne, ale należy do 
niego dążyć... | 

Czechowskie marzenia o przyszłym 
życiu świadczą o wysokiej kulturze 
ducha, o Światowej Duszy, o tym 
wieku, któremu potrzeba nie „trzeć 
arszynów ziemi”, ale całej kuli ziem- 
skiej, o nowym wspaniałym życiu, dla 
stworzenia któręgco powinniśmy jesz- 
cze dwieście, trzysta, tysiąc lat praco- 
wać, trudzić się w pocie czoła cier- 
pieć”. 

Stanisławski opowiada, że zdarzało 
mu się grać w sztuce Czechowa tę sa- 
mą role po kilkaset razy. 

— Nie pamiętam przedstawienia — 
mówi znakomity aktor — podczas 
którego nie odkryłbym w mojej du- 
szy jakich$ nowych doznań, a w ŝa- 
mym utworze — nowych głębi i sub- 
telności, jakich przedtem nie dostrze- 
gałem”. 5 


— 0 w 


ay'a pozostały właści- | 


natomiast o- | ni przeprowadzą doświadczenia z 


brońcy tego projektu chcą przepro- | 


; przeprowadzić na! 
Kongresie projekt Johnsona - May'a | 


Charakterystycznym jest np. stano 
wisko pewnej części prasy amerykań 
skiej wobec mającej się odbyć w o- 
kresie od maja do lipca b. r. próby 
skuteczności bomb atomowych prze- 
ciw okrętom wojennym. Própy te są 
zakrojone na dużą skalę, Dia'nich nie 
żałuje się środków ani sił, W Komi- 
sji Senatu dla spraw energii atomo- 
wej vice-admirał Blandy oświadczył, 
że przedstawiciele armi‘, floty i ucze 


działaniem bomb atomowych na 97 
okrętach, W czasie pierwszego do- 


i świadczenia, które ma s'ę odbyć w 
|począ'kach maja, 


bomba atomowa 
wybuchnie na wysokości kilkuset 
stóp nad celem. W czasie drugiej pró 
by, naznaczonej przypuszczalnie na 
lipiec, wybuch bomby atomowej bę- 
dzie przeprowadzony na powierzch- 
ni wody. Ministerstwo marynarki ma 
równieź zamiar przeprowadzić do- 
datkowe „próby wybuchu bomby na 
znacznej głębokości morza, lecz tru-' 
dności techniczne stoją na przeszko- 


; u | dzie wykonaniu tego planu w r. 1946. 
; prasie pogłoski, | 
jakoby wytąpienie uczonych w Komi, 


KOSZTOWNY EKSPERYMENT 

Jako cel będą użyte dwa lotnisko- 
wce, cztery okręty liniowe, dwa krą- 
żowniki, szesnaście torpedowców, ©- 
siem łodzi podwodnych i piętnaśce 
transportowców  floly amerykań- 
skiej, jak również niemiecki ciężki 
krążown k, japońskie okręty _linio- 
we, lekki krążownik i 47 innych stat- 
ków łącznie z barkami desantowy- 
mi, W przeprowadzaniu prób ucżest- 
niczyć będzie 20 tysięcy osób, W 
związku z tym, że okręty, które mają 
być użyte jako cel, są już przestarza- 
łego typu, kom sja dla spraw woisko- 
wo - morskich zaproponowała Kon- 
śresowi udzielenie zezwolenia na wy 
korzystanie także i nowoczesnych o- 
krętów „aby próby działania bomby 
atomowej . mogły mieć realną war- 
tość”, Kierowane radiem samoloty - 
laborator'a będą unosiły się nad 
miejscem wybuchu bomby atomowej 
na różnych wysokościach, w celu 
zaobserwowania zjawisk radioaktyw 
nych i działania wybuchów na samo- 
loty. Aby mieć możność obserwacii 
wybuchów z bezpiecznej odległości 
zostanie zastosowana telewizia, 

IMPERIALIZM ATOMOWY 

W liczbie obserwatorów  znajdo- 
wać się będą przedstawiciele amery- 
kańskich sił 
prasy i uczonych. Rozpatruje się ta- 
kże projekt zaproszenia na próby 
przedstawicieli państw obcych i cu- 
dzoziemskich agencji  informacyj- 
nych. Otóż właśnie według oświad- 
czeń niektórych amerykańskich ga- 
zet, obserwatorzy zagraniężni powin 
ni być zaproszeni, aby poznać strach 
przed bombą atomową „i przekonać 
całą ludzkość, że stały pokój jest ko- 
nieczny”, i 

Alẹ nie wszyscy Amerykanie wi- 
dać wierzą, że podobne środki , prze- 
konywujące” mogą przynieść korzyść 
spraw'e światowego pokoju. Tak np. 
senator Lukas, demokrata ze stanu 
Illinois, występując w Senacie prze- 
ciwko próbom z bombą atomową za- 
dał naiwne pytanie: „Dlaczego jest 
konieczne demonstrowanie energii 
atomowej, jeżeli ma się zamiar zabro 
nić wykorzystywania jej dla celów 
wojskowych" Otrzymał na to wyja- 
śnienie, że „nastraszenie” nowym ro- 
dzajem broni będzie najlepszym środ 
kiem zapobieżenia groźb'e wojny. 

Reakcyjna prasa już teraz podno- 
si nieprawdopodobny rwetes wokół 
mających się odbyć prób. Mówi ona 
o obronie interesów Stanów Zjedno- 
czonych we wszystkich zakątkach 
ziemi, o konieczności wykorzystania 
Rest X momentu dla ugruntowania 
imperializmu atomowego, dyktatu 
atomowej i t. d. Trudno przypuść 
aby wszystko to mogło spotęgować 


zaufanie, na które liczy Organizacja 


Narodów Zjednoczonych. 


zbrojnych, Kongresu, - 


` 
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||| Leonid Lencz 


Tusia Kazaczkowa liczy 14 lat. Ma 
okrągłe, czarne oczy. i takie grube po- 
liczki ‚że aż nieprzyzwoicie... 

Grube policzki Tusia uważa za głó- 

ne nieszczęście swojego życia, chce 
bowiem zostać znakomitą artystką 
dramatyczną. A czy widzieliście kiedy 
znakomitą artystkę z takimi oto buł- 
Kami zamiast policzków ?... 


wiada major. — W jakim celu was do 

mnie przysłali? 

— Przysłali mnie... tego... 
wam poczytać. Czy można? 

— A co takiego wy mi chcecie prze 
czytać? : 

— Tego... „złego chłopca”... opo- 
wiadanie A. P.- Czechowa. 

Lekki uśmiech osiada na  bladych 
wargach majora. 

„ — Mnie to już czytano. Wczoraj. 
— „Chłopca” ? ; 
— „Chłopca ”. 
— I właśnie „złegół”? Właśnie A. 

P.Czechowa. 

—- Właśnie 
P. Czechowa. 

Na twarzy Tusi Kazaczkowej od- 
malowuje się głębokie rozczarowanie. 
I nagle straszny domysł przeszywa łą 
na wskroś jak błyskawica. ` 

— Wam „chłopca” czytała dziew- 
czynka, czy tak? Białe rzesy, zadarty 
nosek, nazywa się Sonia. Czy tak? 

— Tak jest. Rzęsy białe, nosek za- 
darty i nazywa się Sonia. A ona trzeci 
dzień tego samego „chłopca” czyta- 
ła mi jeszcze inna dziewczynka. 

— Czarnula, długi nos „nazywa się 

Zina, czy tak? 

— Tak jest. Czarnula, długi nos, na 
zywa się Zina.” 

Wstrząśnięta przebiegłością swoich 
przyjaciółek, które przygotowały opo 
wiadanie potajemnie, Tusia milczy, 
gotowa rozbeczeć si 
czenia. 

— Więc cóż... proszę mi wybaczyć 
— kontynuuje major — od tych 
„złych chłopców” już. mi chłopcy w 
oczach migają. Przeczytajcie mi coś 
innego... 

— Ja nic innego nie brzygotowa- 
łam... na „celująco”, Pójdę zatym... 

— Zaczekajcie — mięknie major 
— ‘patrząc na pulchne, różowe policz- 
ki i pełne łez oczy Tusi — Posiedź- 
cie że mną tak sobie. Jak się nazywa- 
cie : 

,— Tusia. A czy one... te dziewczyn 
ki... tego... odtworzyły wam psycholo- 
gię bohaterów? 
Otworzyły. 


żeby 


CEN TTA To T 
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„złego” i właśnie A. 


"Zamiłowanie do artystycznego czy- 
tania zaszczepiła. Tusi jej ciocia, masa- 
ię żystka Kapitolina Gieorgiewna, czyli 

REM ciocia Kapa. Ona sama chciała nieg- 

dyś błyszczeć na scenie, ale na egza- 
N " minie w szkole teatralnej okazało się, 
' że z 32 liter rosyjskiego alfabetu nie 
| „ wymawia co najmniej trzeciej części. 
|... „Przyczepili się” do niej i z artystycz- 
BO” nej kariery cioci Kapy nic nie wyszło. 

Ta okoliczność jednak nie przesz- 
kadza jej uczyć Tusi artystycznego 
4 czytania. Dwa razy na tydzień Tusia 
re przyjeżdża do ciotki i ta opracowuje 
A z mią opowiadanie Czechowa. „Zły 
chłopiec”, - 

ES Kiedy wymagająca i swarliwa cio- 
ki cia Kapa powie, że opowiadanie jest 
„zrobione na celująco”, ‘Tusia poje- 
dzie do frontowego szpitala i będzie 
je czytała rannym żołnierzom i ofi- 
cerom. 

-" — Najważniejsze -— uczy Ciocia 
Kapa Tusię — ażebyś prawdziwie od- 
tworzyła psychologię bohaterów... 

I Tusia stara się z całych sił. — 
Odtwarza „psychologię” Iwana Iwa- 


a 


siu? 


Ile macie lat, Tu- 


ZE ZACCY 


O lekcjach z ciocią  Kapą nikomu 
nie opowiada. To — tajemnica. Zna- 
ją tę tajemnic, prócz samej Tusi, tyl- 
ko dwie istoty na świecie: Sonia Łap- 
szyna i Zina Murałkina, Tusine szkol- 
4 ne przyjaciółki, które także chcą zo- 
stać znakomitymi artystkami i także 

zamierzają chodzić po szpitalach i czy- 
tać rannym interesujące opowiadania. 
_ Uczy już ciocia Kapa Tusię długo, 
SOLE. przeszło miesiąc. Od wytężonej pracy 
Tusia nawet trochę zeszczuplała. Prze 
glądając się w lustrze zauważyła, że 
jej policzki straciły cokolwiek na drę- 
czącej ją krągłości. 
Nareszcie ciocia Kapa uroczyście o- 
świadcza, że „psychologia złego chłop 
ca i jego ofiar” odtwarzana jest przez 
Tusię z należytą głębią. 
Nadchodzi trwożny i upragniony 
dzień. 
= + Wieczorem po szkole Tusia jedzie 
do szpitala, którego adres dała jej So- |- 
nia Łapszyna. W szpitalu przyjmują 
ją życzliwie, ubierają ją w biały cha- 
lat i podstarzała siostra szpitalna o 
dobrych, zmęczonych ocząch zwraca 
ki się do pielegniarki: 
P — Zaprowadźcie ją do majora Ni- 
= ` kitina. A bo to on znowu się nudzi... 
„..Major leży w oddzielnej izbie. Tu- 


— Już czternaście. 


Nazywa się Tańka. Jesteście do niej 
— nawiasem mówiąc — troszkę po- 
dobna. 

— Gdzie wasza córka obecnie ? 

,— Daleko, w Syberii, a ja ot... tu- 
taj... Lubicie czekoladę, Tusia? 

— Od czasu do czasu. i 


— A moja Tańka zawsze. Jedzcie. 


czekolady i częstuje Tusię. Tusia de- 
likatnie odłamuje malutki kawałek, 
wstaje i żegna się. 

— Posiedźcie jeszcze ze mną — 
prosi major — Wiecie co? Jeżeli już 
nie udało się wam poczytać mnie, to 


strasznie lubiła, kiedy jej czytałem. 


słuchała Słowo daję. 


„— Wam chyba nie wolno jeszcze 
czytać. | 


a sia nie od razu puka do drzwi — jest| — Wolno, wolno. Czy 
bardzo wzburzona. Serce jej silnie bi- | „Mańkuta” Leskowa? 
je, policzki płoną, a palce u rąk lodo-| — Nie. i 


— To i dobrze. 


Major szybko wyjmuje spod po- 
duszki książkę, otwiera ją i zaczyna 
czytać: : 


„Kiedy imperatot Aleksander Pa- 


wacieją. Aby uśmierzyć wzburzeńie, 
Tusia — zgodnie z radą cioci Kapy — 
„strofuje się trzy razy w duchu: 
— Głupia, nie dćnerwuj się... 
W zburzenie jednak, pomimo tego 
zaklęcia, jakóś nie przechodzi. 
— Oj, — myśli z przerażeniem Tu- 
x sia — przecież zapomniałam, jak się 
p ' zaczyna... Ach, tak... „Iwan Iwanycz 
AA Łapkin, młody człowiek o przyjemnej 
wierzchowności”... Zapukam, co 
dzie, to będzie... 


pie i w różnych 

się cudów”... 
..Po upływie pół godziny do izby 

majora Nikitina zagląda podstarzała 


menee Si Ó 


„fla, Lech 


— I moja córka ma już czternaście. KÓWKI. W niedzielę dn. 7 bm. o godz. 9,30 


Major bierze ze stolika tabliczkę | GO KS TUR OKĘCIE, Dnia 


ja wam coś przeczytam. Moja Tańka | otwarcie sezonu. 


Czeekolady nie chcę, tylko by ojca | WARSZAWIE Klub Motocyklowy „Ziyw” 


do winy. Odłożymy do jutra. Przyj- 
dziecie jeszcze do mnie, Tusia? 

— Przyjdę z pewnością. Nawia- 
sem mówiąc, doskonale czytacie. Mo- 
żna powiedzieć, że. psychologię boha- 
terów odtwarzacie na „celuiąco”. Do 
widzenia. 

— Do jutra? 


s 


e z żalu i rozgoryj WSZYSCY INTERESUJĄCY SIĘ 


SPORTEM CZYTAJĄ KOLUMNĘ 
SPORTOWĄ „ROBOTNIKA”, — 
KTÓRA UKAZUJE SIĘ W WAR- 
SZAWIE W PONIEDZIAŁEK, NA 
PROWINCJI WE WTOREK. 


DZISIEJSZE ZAWODY PIŁKARSKIE 


Dziś w niedzielę odbędą się dalsze roz- 
grywki o mistrzostwo WOZPN na rok 1946. 

W klasie A spotkają się: Polonia — WKS, 
Bzura — Mirków, Jedność Piaseczno 
Ruch, Żyrardowianka — Marymont, Znicz — 
Grochów, Pogoń — Syrena. 


W klasie „B“: Sparta — Chylice, Wicher 
— Drukarz, Skra — Okęcie, Sarmata — 
EKD, Zryw Koło — Naprzód, Start — Ur- 
sus, Błonie — Społem, Radość — Karczew, 
Turowianka — Orzeł, OKS — Huragan, Wil- 
ga — Pancerni. AA, 

W klasie „C”: Ochrona (Piastów — Dąb 
(Jelonki), Świt (Warszawa) — Zryw — Wo- 
(Jelonki) — Ulrychowianka, Tur 
Błonie — PMS (Żyrardów), Energia ' (Prusz- 
ków) — Naprzód (Sochaczew), Przyszłość 
(Włochy) — MKS (Warszawa), WKS „Jim“ 
— „Świat* (Nowy. Dwór), TUR „Wolność” 
(Otwock) — Junak (Wiśniewo), Falenica — 
WKS „Modlin”. 

BIEG NA PRZEŁAJ 0 PUCHAR WAR- 
SZAWY WOQOZLA organizuje w niedzielę 7 
kwietnia br. o-godz. 11-ej bieg na przełaj na 
dystansie około 4.000 m. o puchar Zarządu 
m. st. Warszawy. Start i meta w Alei Stalina 
przy ul. Piusa. 


TRÓJMECZ SIATKÓWKI I KOSZY- 


rano na boisku przy ul. Mokotowskiej 3 zo- 
stanie rozegrany trójmecz siatkówki 1 koszy- 
kówki zorganizowany przez RKS Skra W 
zawodach tych wezmą udział: reprezentacja 
kursu organizacyjnego OM TUR. KS TUR, 
„Siła“ y RKS „Skra”. Po zawodach odbędzie 
Się walne zebranie sekcji piłki ręcznej 
Skry”. ; 

OTWARCIE SEZONU MOTOCYKLOWE- 
bm. odbędzie 
się otwarcie sezonu motocyklowego KS TUR 
Okęcie. O godzinie 8.30 zbiórka zawodników 
przed lokalem klubowym Okęcie, Al. Kra- 
kowska 36. O godz 9 odbędzie się msza w 
kościele na Okęciu poczym nastąpi wycieczi 
ka w nieznane. KS TUR Okęcie zaprasza 
wszystkich motocyklistów innych Klubów na 


MOTOCYKLOWY WYŚCIG ULICZNY W 


projektuje urządzenie dla wszystkich zwolen 
ników i entuzjastów sportu motocyklowego 
wyścigu ulicznego w Alei Niepodległości. W 
zawodach mogą brać udział wszyscy motocy- 


znacie | kliści tak stowarzyszeni jak i nie stowarzy- | sk 


szeni. Projektuje się urządzenie wyścigu dla 
popularnych tzw. „setek”, oraz dla moto- 
cyklh o większej kubaturze. Dla obydwu ka- 
tegorii zawodników przewidziane są liczne 
nagrody. Zawody te odbywałyby się corocz- 
nie, a pierwsza nagroda byłaby przechodnia. 
Zapisy przyjmuje się w Sekretariacie Klubu, 
ul. Mokotowska 48, w czwartki i soboty w 


| włowicz zakończył naradę wiedeńską. | godz. 16 do 17-ej. 
zachciało mu się pojeżdzić po Euro- POTTER SEET EERS SEAE O DOEA PEOC EETTERIIN TAA 
państwach napatrzeć | Już ukazał się nr. 4 (6). r. II mie sięczn*ka CKW PPS 


„Przegląd Socjalistyczny" 


Ń 5 GAL ZK, ZTM 


„| artystkom dawało 


Ilustrowat IGNACY WITZ Amerykańskie biuro 


Wizyta u majora 


— Do jutra. 

„.. Wdomu czeka już na Tusię cio- 
cia Kapa. 

— Jak poszło czytanie? — zapytu- 
je, witając się z siostrzenicą w przed- 
pokoju. 

— Dobrze poszło. — Niewyraźnie 
odpowiada Tusia; nie chce jej się opo- 
wiedzieć ciotce o sprycie przyjaciółek 
i czytaniu majora. Niechby choć to 


„| pozostało tylkó jej tajemnicą. 


— A jak reagowała publiczność? — 
interesuje się ciotka Kapa. 

— Zwyczajnie... 

— Co to znaczy zwyczajnie? Z cze- 
go wnosisz, że publiczność była zado- 
'wolona? 

— Publiczność  częstowała 
czekoladą. 

— A to dobrze. Dawniej dobrym 
się ‘także kwiaty, 
albo cukierki. Zuch z ciebie, Tusia. 
Najważniejsze to odtworzyć psycholo- 
Rię, reszta już idzie jak.z płatka. 

usia wspomina majora, uśmiecha 
się o odpowiada ciotce po wojskowe- 
mu: i 
— Tak jest... 
Z rosyjskiego przełożył 
Jan Gniazdowski. 


mnie 


Klub Motocyklowy „Ziyw” projektuje 
również urządzenie wyścigu kolarskiego za 
prowadzeniem motorów. Techniczną stroną 
wyścigu zajmie się znany przedwojenny ko- 
larz i motocyklista Paweł Kowalski Wszy- 
scy kolarze praśnący wziąć udział w wyści- 
gu proszeni są o zgłoszenie się w sekretaria- 
cie Klubu, Mokotowska 48 w czwartk; i so- 
baty w godz, 16 do 17-ej. 


O MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE ŚLĄ- 
SKA. Po ostatnich rozgrywkach w grupie I 
A klasy prowadzi „Polonia“ bytomska — 19 
pkt. przed „Polonią” z (ar — 15 pkt "W 
drugiej grupie prowadzi WMKS Katowice — 
18 pkt., przed AKS (Chorzów) — 16 pkt. i 
ZZK Katowice — 14 pkt. 


APEL DO PIŁKARZY. (PAP) W związku 
z rozpoczynającym się sezonem piłkarskim 
Zarząd Zagłębiowskiego OZPN ogłasza apel 
do piłkarzy, oraz sympatyków sportu piłkar 
skiego. W apelu tym Zarząd podkreślił, że 
zarówno kluby jak i publiczność dołożyć win 
ny starań, by zniknęły z boisk sportowych 
wszelkie obiawy zdziczenia, jak również zli- 
kwidowana musi być sprawa kaperowania 
graczy, pseudoamatorstwa itp. 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE W KRA- 
KOWIE. Wyniki spotkań w klasie A były 
następujące: Cracovia — Bieżanowianka 2:1 
(1:1), „Borek* — „Dębnicki” 2:0 (1:0), RKS 
Chełmek — Bocheński KS 6:0 (4:0). W Tar- 
nowie pokonała Tarnovia w meczu o mistrzo 
stwo klasy A krakowski zespół Grobli 3:0. 
W zawodach towarzyskich pokonała „Wisła” 
— „Podgórze” 5:2 (3:0). 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
„ "NA FILMIE 

Wytwórnia filmowa postanowiła filmować 
mistrzostwa Polski w boksie. Zostanie sfilmo 
wany moment uroczystego otwarcia oraz wal 
ki finałowe. 

Rzeszówski Okręg zawiadomił, iż na mi- 
strzostwa Polski przyśle do Łodzi tylko 
trzech bokserów, gdyż pozostali reprezen- 
tanci Rzeszowa nie mają szans, 

Dnia 1 bm. pięściarze lubelscy po odby- 
ciu tygodniowego obozu kondycyjnego wy- 
jechali do Łodzi celem wzięcia udziału w bo 
kserskich mistrzostwach Polski. Zespół lu- 
belski liczy 8 osób w następującym składzie: 
waga musza — Białek, kogucia — Baran, 
piórkowa — Choina, lekka — Siemion II, 
półśrednia Zieliński, średnia — Siemion I, 
półciężka Branecki, ciężka — Plis. Na wy- 
różnienie zasługują: Baran, Choina i Zieliń- 

i. 


PRZED MECZEM PIŁKARSKIM KRA- 
RÓW — POZNAŃ. W związku z meczem pił 
ķarskim Kraków — Poznań, a w skutek nie- 
obecności czołowych piłkarzy krakowskich. 
którzy przebywają na obozie treningowo-kon 
dycyjnym przed wyjazdem ekipy polskiej na 
międzynarodowy turniej piłkarski w Paryżu, 
kapitan związkowy KOZPN mgr. T. Zastaw- 
niak ustalił następujących kandydatów, któ- 


poszukiwań poległych i zaginionych 


Do Polski przybył dyrektor Głów= 
nego Biura Poszukiwań UNRRA, 
płk. Bowring. W dnu wczorajszym 
zwiedził on Palmiry, gdzie dokony* 
wane są prace ekshumacyjne. PŁ 
Bowring oświadczył, że szczególnie 
wstrząsający był widok wydobywa- 
nia zwłok pomordowanych ofiar z je 
dnego ze zb orowych grobów, do któ 
rego dostała się woda, tak, że uległa 
kompletnemu rozkładowi zwłoki po- 
prostu w niej pływają. 

Główne Biuro Poszukiwań 
UNRRA jest wielką organizacją, ma 
jącą na celu zarówno: odnajdywanie 
osób żyjących, jak i rozpoznawanie 
zmarłych. Zdan em Bowringa, pode 
czas ostatniej wojny najwięcej zagi» 
nęło Polaków. (O) 


Rozruchy 
w pcełudniowych WZoszech 


RZYM (SAP). Fala zamieszek ogarnęła 
miasta południowych Włoch. W  Coratte, 
nie daleko Bari, doszło do starcia między 
dwoma rywalizującymi ze sobą grupami dee 
monstrantów. Demonstranci rozpędzili intere 
„weniującą policję. W wyniku starcia 5 osób 
odniosło rany. 


W  Molletta tłum zaatakował biuras 


UNRRA, a w Ostuni, w pobliżu Brindisi, 
600 kobiet rzuciło się na rabunek składów 


| żywnościowych. 


rzy braní są w rachubę przy zestawianłu 
składu reprezentacji Krakowa przeciw Poe 
znaniowi: bramkarze — Rybicki (Cracovia) 
i Jakubik (Garbarnia); obrońcy — Gędłek 
(Cracovia), Barwiński (Tarnovia) i Flanek 
(Wisła); pomoc — Wapiennik, Legutko, Ku 
bik (Wisła) i Dudek (Zwierzyniecki); napa 
stnicy — Kaleta (Groble), Parpan II (Łae 
giewianka), Artur (Wisła), - Rozankowski 
(Cracovia), Roik, Binek (Tarnovia) i Borow 
ski (RKS Chełmek). z 

Kapitan sportowy Poznańskiego 
igo istia Pik? Nożnej sb. Bródke usta 
li} następujący skład Poznania na mecz pił- 
ki nożnej z Krakowem w dniu 7 bm. 

W bramce: Czarski (San), w rezerwie: Te 
liński (Pogoń), w obronie: Dusik (Wartaj, 
„Wojciechowski (KKS), w pomocy: Groński 
(Warta), Tarka (KKS), Matuszak (KKS), w 
rezerwie: Witkowski (Warta), w zie 
Polka, Anioł, Atlasiński, Białas, Broja — 
wszyscy z KKS-u, w rezerwie — Narożny 
(HCP). 

Wyjazd drużyny nastąpi w dniu 5 bm. s 


Poznania. 


ZAWODY BOKSERSKIE NA ŚLĄSKU, . 
Pięściarze Hutniczego KS Szopienice spote 
kali się z zespołem Naprzodu z Lipin. Mecz 
zakończył się zwycięstwem drużyny szopie” 
nickiej w stosunku 7:5. W drugim spotkamin 
w Rudzie miejscowa Slavia zwyciężyła zasłu 
żenie zespół „Lechii* (Mysłowice) w stosune 
ku 12:4. 


ÓSEMKA „BOXING CLUBU“. „Boking 
Club" z Pragi, który przybywa w dniu fé 
bm. na mecz do Łodzi podał już swój skład, 
który jesj następujący: Sterlik, Rybasz, Pie 
lasz, Zinderglanz, Fiejrejzel, Przyhoda, Sla* 
vicek, Hopina. Rezerwowi w półciężkiej Ko. 
larz i w średniej Prohaska. 

Czechosłowacy po rozegraniu w Łodzi me 
czu z ŁKS-em, udadzą się na drugie spot- 
kanie do Warszawy. które ' przypuszczalnie 
odbędzie się w dniu 16 bm. 5 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE GRU- 
DZIĄDZA. Indywidualne mistrzostwa bok- 
serskie miasta Grudziądza zdobyli: Bara- 
nowski (TUR), Roda  (niestowarzyszonyj, 
Huciński (Milicyjny Klub Sportowy), Lecze 
kowski (TUR), Więcki (TUR), Janc (TUR), 
Trzybiński (TUR) i Dolecki (TUR). 


PŁYWACY ŚLĄSCY  ELIMINUJĄ ZA» 
PRZAŃCÓW. Zarząd Śląskiego Okręgowego 
Związku Pływackiego postanowił wyelimino* 
wać ze sportu pływackiego Okręgu Śląsko- 
Dąbrowskiego wszystkich sportowców, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób w czasie okupacji 
wysługiwali się Niemcom i zachowali nie- 
godnie imię dobrego Polaka. W tej sprawie 
specjalna Komisja Dyscyplinarna zbierać bę” 
dzie dane i po przeprowadzeniu dochodzeń 
wyda orzeczenie dyskwalifikacyjne, względ= . 
nie rehabilitujące danego zawodnika. 


BELGIA — HOLANDIA, Międzypaństwe 
wy mecz piłki ńożnej Belgia — Holandia, 


który miał się odbyć w dniu 14 kwietnia rb. 


został na prośbę Holandii przełożony na 
dzień 30 maja br w Anvers. Termin spotka- 
nia w Amsterdamie w dniu 12 maja został 
utrzymany. 


siostra szpitalna. Na twarzy jej poja- | Treść: J, Hochfeld: List do towarzysza z Labour Party, — St. Garlicki: 


wia się wyraz niesłychanego zdumie- 
nia na widok artystki - recytatorki, 
siedzącej w nogach łóżka majora i słu 
chającej „Mańkuta” w jego wykona- 
niu. | od” 

— Majorze Nikitin, przestańcie — 
mówi surowo szpitalna siostra — 


Nieśmiało puka do drzwi. | 

— Proszę wejść — rozlega się ba- 

SĘ sowy głos. ; 

Si 3 Major leży na łóżku 'pod oknem. 
Tusię uderza bladość jego mizernego 

oblicza i dużych rąk, spoczywających 

na ciemnej kołdrze. 

— Dzień dobry — mówi Tusia 
drżącym głosem. — Oto ja... oto mnie 
|... % _ przysłali do was. 

EWS" — Dzień dobry — obojętnie odpo- 


ae 


Źle. Zresztą dobrze — przyznaję się 


Przecież kiepsko się jeszcze czujecie. | 
— Przeciwnie, Kławdia Iwanowa, | Żąda 
dzisiaj czuję się po raz pierwszy nie- | pism. 


„WISŁA” (KRAKÓW) — RKS .BATO- 
RY“ (CHORZÓW) 10:4 W zawodach boksere 
skich zwyciężyła . Wisła‘ jedna z najsilnieje 
szych drużyn śląskich RKS „Batory“ (Choe 
rzów) 10:4. > 


ZWYCIĘSTWO ZAPAŚNIKÓW RKS LE- 
GIA RKS Legia — KS Baldon (Katowice) 
15:7 Niespodziewane lecz zasłużone zwycię* 
stwo drużyny robotniczej. której najlepszy= 
mi zawodnikami byli Gibas, Bojarek i Ra~ 
doń. Z Baldonu wyróżnili się Gotas, Gryt í 
Nisler. 


Kontrola społeczna w demokracji, — A, Rapacki: Odcinek spół- 
dzielczy, — K. Potrowska: O refi-me anrowizacii — K, Dunin- 
Wąsowicz: Jarosław Dabrowski War'k' z historii socializmu), — 
Na horyzoncie — W Polsce — W Z. S. R. R. — W Ewronie 
-Za morzam' -— W. Zawadzki: Engels aktualny — TAD.: : Wo- 
dzowie socializmu szwedzkiego, — H. Wielowieyska: Życie tea- - 
tralne Krakowa — Z życia Partii. Książki j czasopisma nadesłane 
.— Notatnik referenta. j 


jcie we wszystkich księgarniach, kioskach i u sprzedawców czaso- 


Str. 48, Cena numeru zł. 10,— ` 
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Pięciomiliardowy plan finansowy spółdzielczości 


'Zrzesz. Spółdz. Samopomocy (Chłopskiej połączone ze „Społem“ 


W sali konferencyjnej Banku Gos-! 


Protokół porozumienia m. in. 


przyszły okres można przewidywać 


podarstwa Spółdzielczego w Łodzi stwierdza, iż Zwązek Gospodarczy | wielokrotne zwiększenie „obrotów. 


odbyło się posiedzenie Rady Nadzor- | Spółdzielni R. P, „Społem” jest wspól | Dynamika 
ospodar- ‘ną zjednoczoną Centralą Spółdzielni | wziąć za podstawę  preliminowan a 


czej „Społem”'. Związku 
czego Spółdzielni R. P. z udziałem | 
wiceprezydenta K. R. N. tow. Szwal- | 
bego, wiceministrów Bieńka i Ku-| 
szewskiego, prezesa „Społem”* tow. | 
Żerkowskiego, zarządu i władz spół- 
dzielczych. Obrady zaga'ł wicemini- 
ster Bieniek, Na porządku dziennym | 
znalazły się sprawozdania z działal- | 


wsi i miasta, 

W ramach Zarządu „Społem” po- 
wołuje się komisję wiejską dla koor- 
dynacji i opracowania planu pracy 
Wydziałów Wiejskich. 

W najbliższym czasie rozpoczną 
się prace techniczne nad połącze- 


niem Zrzeszenia Spółdzielni Samopo | przemysłowe przez „Społem” będzie | 


rozwojowa . nakazuje 
przyszłych obrotów ostatnie miesią- 
ce wykazujące poważny wzrost. 

W tych warunkach ogólny obrót 
preliminuje się na 40 miliardów zło- 
tych, podczas gdy w c'ągu ubiegłego 

iroku obroty wynosiły 6 miliardów. 
|Zaopatrzenie rolnictwa w artykuł 


ności, plan pracy na 1946 r. sprawa | mocy Chłopskiej ze Zw ązkiem Gos-| w roku bieżącym óśmiokrotnie zwięk 


wyboru nowych członków Zarządu 
in, Doniosłym punktem obrad jest 
zatwierdzen'e porozumienia „Spo- 
łem” z Zarządem Głównym Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Porozumie 
nie to realizuje postulat jedności ru- 
chu spółdzielczego na odcinku wiej- 
skim. A 

W toku obrad przyjęto do wiado- | 
mośc bilans zamykający się sumą 
2.229.000.000 zł., preliminarz budże- 
towy oraz plan finansowy zamyka- 
jący się sumą 4.693.000.000 zł. 

ŁÓDŹ. Rada Nadzorcza „Społem'” 
w dniu 4 b. m. zatwierdziła porozu- 
mienie ze Zw. Samopomocy Chłop- 


podarczym Spółdzielni 
łem", 

W dalszym ciąśu obrad Rada Nad 
zorcza „Społem” przyjęła sprawo- 
zdania Zarządu „Społem”. Treść te- 
go sprawozdania wykazuje tak s lny 
rozwój akcji spółdzielczej, że na 


RP. „Spo- 


szone, 

„Społem” dążyć będzie do zm'an 
statutu, zmierzających do równowa- 
gi interesów wsi i miasta. Zostanie 
powołany nowy wydział przemysłu 
rolnego, którego samodzielność bę- 
dzie zapewniona. : 


Środki lecznicze 


ze Związku 


W rezultacie wizyty w Moskwie, nadzwy- 
czśjnego komisarza do walki z epidemiami, 


Radzieckiego 


| kowego, 600 kg sulfamidów oraz 100 kg biz- 
mutu, W najbliższym czasie otrzymamy 


skiej w przedmiocie połączen a Zrze- | dr. A. Klinberga, nadeszły do Warszawy | z ZSRR 4 cysterny środków dezyniekcyj- 


szenia Spółdzielni 
Chłopskiej ze „Społem”, 


Samopomocy | pierwsze dostawy środków lekarskich, za- ` nych. 


wierające dużą ilość bakteriofagu czerwon* ` 


Akademicy z NSZ przed sądem 


oskarżeni o antypaństwową działalność 


Prokuratura Wojskowa w Warszawie epo- 
rządziła akt oskarżenia przeciwko kilkuna- 
stu słuchaczom warszawskich wyższych uczel 
mi, członkom nielegalnych faszystowskich 
erganizacyj „OP“ '(Organizacja Polska), 
AS” (Akcja Specjalna) i „NSZ“, 


„Organizacja Polska“ posiadała sekcję 
akademicką, w której pracowali prawie 
wszyscy oskarżeni, Poza działalnością anty- 
"państwową, mającą na celu obalenie siłą 
‘istniejacego ustroju demokratycznego w Pol- 
ı sce, członkowie sekcji akademickiej „OP“, 
usiłowali przeniknąć do władz legalnych 
organizacyj młodzieżowych, w pierwszym 
rzędzie do Związku Harcerstwa Polskiego 
oraz do zarządów Bratnich Pomocy Studen- 
tów uczelni warszawskich. ` 


"ROZKŁADOWA DZIAŁALNOŚĆ i! 
| Oskarżeni siali zamęt wśród młodzieży, 
etwarzali ferment, żerując na spowodowa- 
nych przez wojnę i okupację trudnościach 
lokalowych i aprowizacyjnych i usiłowali 
doprowadzić do powszechnego strajku stu- 
denckiego. Czołowe miejsce wśród oskarżo- 
mych zajmuje toni Symonowicz, kierow- 
mik biura laboratorium chemicznego w Ra- 
dości, który brał udział w organizowaniu 
i kierowaniu antypaństwową pracą „Organi- 
zecji Polskiej" i NSZ w woj. warszawskim, 
uczestniczył w zebraniach konspiracyjnych 
„wyższego poziomu wtajemniczenia” — „C* 
oraz był komisarzem sekcji akademickiej 
organizacji. |." 


NAPADY RABUNKOWE 


Akt oskarżenia zarzuca studeńtowi Po- 
litechniki Warszawskiej, Dziakowi Czesła- 
wowi, przynależność do NSZ i AS, przecho- 
wywanie pistoletów í granatów oraz przy- 
gotowanie napadów rabunkowych na KKO 
oraz na kasjera PKP na Dworcu Wschodnim 
w Warszawie. > 

Identyczne zarzuty skierowane są prze” 
ciwko Tadeuszowi / Jezierskiemu, urzędni- 
kowi. i 
Student Uniwersytetu Warszawskiego, Sa- 
turnin Sowiński, należał do NSZ i AS, po- 


l 
Í 


siadał nielegalnie broń, usiłował pozbawić 


życia, ob. Waliza oraz dokonać napadu ra- 
bunkowego na ob. B. Borgha. 


„POCZTA' ZAGRANICĘ 

W przygotowaniach do napadu na Borg- 
ha brał również udział Stefan Pietrzak, czło- 
nek NSZ i AS, który zorganizował także 
przekazywanie za granicę listów drogą nie- 
legalną. 

Bogdanowi Masłowskiemu, słuchaczowi 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, 
zarzuca się przynależność do NSZ, dostar- 
czanie organizacji AS broni zamelinowanej 
w domu kolejowym przy ul. Żelaznej oraz 
' usiłowanie nawiązania kontaktu. organizacyj 
nego z przebywającą poza granicami kraju 
brygadą NSZ, osławionego „Bohuna“, 


POZOSTALI OSKARŻENI 
Olgierd Guttakowski, student Wyższej 
Szkoły Technicznej im. Wawelberga, obwi- 


niony jest o przynależność do „OP”, werbo- 
wanie do niej członków spośród słuchaczy 
uczelni oraz dostarczenie „Akcji Specjal- 
nej” NSZ, trzech pistoletów i dwóch gra- 
natów. 

Dalsi oskarżeni, to student Politechniki 
Warszawskiej, Tadeusz Linowski, członek 
„OP“ i komendant NSZ na powiat warszaw- 
ski; student Wyższej Szkoły Głównej Han- 
dlowej, Zdzisław Sadowski, reprezentant 
„OP“ w nielegalnym związku „Rada Mło- 
dzieży" oraz szeregowi „Organizacji Pol- 
skiej“, studenci Politechniki Warszawskiej, 
Jerzy Regulski i Zdzisław Rómański oraz 
słuchacze Uniwersytetu Warszawskiego An- 
drzej Zaorski i Jerzy Kasprzak. — 

Na zasadzie dekretu PKWN o ochronie 


4 Państwa, sprawa podlega rozpatrzeniu przez 


„Wojskowy Sąd okręgu warszawskiego. 


i» Rozprawa.. zacznie się. w przyszłym ty- 
godniu. ` 


ASERS TE BETOR RER E TS E IO A NY RM ET EER ERE E BaT E 


Komu przypadną na Ziemiach Odzyskanych 
domy poniemieckie i opuszczone 


Do tej pory istniała duża dowol- 
ność w gospodarowaniu majątkiem 
poniemieckim na Ziemiach Odzyska- 
nych. Zarządzeniami władz miejsco- 
wych i ministerstwa położono naj- 
pierw kres szabrowi i marnotrawstwu 
w gospodarce ruchomościami, obecnie 
zaś nadszedł okres unormowania 
spraw dotyczących nieruchomości po- 
niemieckich i opuszczonych. 

Okólnik wydany ostatnio przez Mi- 
nisterstwo Ziem Odzyskanych nakazu 
je utworzenie w większych miastach, 
gdzie tych nieruchomości jest sporo, 
specjalnego przedsiębiorstwa komu- 
nalnego pod: nazwą „Zarząd nieru- 
chomości miejskich”. Zasadą przy tym 
jest, że przedsiębiorstwo ma być pro- 
wadzone na zasadach handlowych, '. 


« 


Należy dążyć do oddawania w 
dzierżawę wszystkich domów jednó- 
rodzinnych, małych domków kilkuro- 
dzinnych oraz budynków gospodar- 
czych, sadów i ogrodów. W domach 
większych wydzierżawiać należy posz- 
czególne mieszkania. Dzierżawcy ma- 
ją przyjąć na siebie wszystkie obowiąz 
ki właściciela. 

Pierwszeństwo przy wydzięrżawia- 
niu należy przyznać osobom, które po 
siadają orzeczenia odszkodowawcze, 
uczestnikom walk o Niepodległość i 
b. więźniom obozów. Ponadto powin- 
no zwrócić się uwagę na element waż 
ny dla miast ze względów gospodar- 
‚czych, jak rzemiosło, drobny prze- 

[myst i dd. ` 


TOW. ANDRZEJAK 
PRZEWODNICZĄCYM 
ŁÓDZKIEJ M. R. N. 


W Łodzi na plenarnym posiedze- 
niu Miejskiej Rady Narodowej, na 
miejsce ustępującego  przewodniczą- 
cego Stefana Hanemana, radni wybra 
li jednomyślnie tow. Edwarda Andrze 
jaka (PPS). 

MRN uchwaliła m. in. wniosek o 
pobieraniu na rzecz gminy miejskiej 
opłaty dodatkowej za przedłużenie 
godzin otwarcia zakładów gastrono- 
micznych 1-ej i 2-ej kategorii. W wy- 
sokości 5 tys. złotych. 


ANI JEDNEGO NIEMCA 
" W KŁADZKU 


Do dnia 13 bm. wszyscy Niemcy zostaną 


| sonel lekarski, a uczniowie korzystać. będę 


ze wszystkich urządzeń zdrojowych. 


, "MIASTECZKO 
UNIWERSYTECKIE W LUBLINIE 


Miejska Rada Narodowa w Lublinie u- 
chwaliła przekazanie na własność Uniwersy* 
tetowi im. Marii Curie-Skłodowskiej 16 he- 
ktarów ziemi, położonej w półn-zach. czę” 
ści miasta. Na ofiarowanych'terenach ma w 
przyszłości powstać miasteczko uniwersy- 
tecki, 


KARNA WNAYAY AAAA yta AAAA 


Ministerstwo Odbudowy przejmuje 
zakłady przemysłu budowlanego 


Minister odbudowy, tow. Michał Kaczo- 
rowski, mianował inż, Jana Zawistowskiego 


wysiedleni z powiatu Kładzkiego, Na miej-jjFomisarzem dla spraw przemysłu budowle- 


sce wysiedlonych Niemców osiedlani są re- 
patrianci, 
« GIMNAZTUM KURACYJNE 
: W CIECHOCINKU 


Hotel Millera w Ciechocinku zostanie ` 
przewidziany na gmach szkolno - kuracyjny. 


Gimnazjum będzie” posiadać specjalny per- 


nego. 


/ Do zadań komisarza odbudowy, należy 
obowiązek przejęcia od Ministerstwa Prze* 
mysłu zakładów produkcji materiałów bu» 
,dowlanych, organizowanie już przejętych za 
'kładów w Okręgowe Zjednoczenia Wytwórni 
„Materiałów Budowlanych i odbudowa, 
względnie rozbudowa przejętych zakładów. 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYCH © 


. . b . LJ . 
l-gi dzień ciągnienia 
+ Wygrane po 50,000 zł, — Nr: 8035 
12182. kę k 

Wygrane po 20000 zł. — Nr: 10239 
14206 18692 25599 27278 840 43964 
49626 55107 68985 69279, 

Wygrane po 10,000 złł—Nr Nr: 1841 
4687 8602 5113 20226 22535 26033 941 
27331 351. 28569 594 33911 40003 934 
50723 51340 57439 58824 50309 61728 
933. 64285 1 67175. 48; 

Wygrane po 5008 zł — Nr Nr: 285 
513 2799 3143 208 4998 5195 6202 658 
1184 8158 433 569 645 9007 240 670 
10787 11269 13195 619 14403 16038 
671 858 17317 18061 891 20068 498 
943 21953 24364 25012 25167 
418 603 27736 23085 uiiź savos 
34072 35042 129 968 36261 824 37856 
85623 39514 40692 41170 3i 42455 
43683 44634 45071 923 46169 175 401 
47069 145 48354 450 49384 488 513 
56056 787 56028 495 685 57018 082: 
238 58802 „53465 jl% üksi DiiżY 
61404 860 866 62288 63216 348 495, 
892 66542 67432 67862 68544 89046 
309 349 477 927: 

Wygrans po 2500 zŁ — Nr, Nr: 
254 610 694 870 1214 443 4183 572 
117 5812 6529 7080 092 253 6344 9204 
120 945 10954 12216 629 13669 14978 
153238 890 960 168099 17701 840 18100 
620 760 761 20829 877 22070 332 825 
23139 466 24073 25286 300 26902 22484 
30125 514 31527 587 629 +769 32745! 

\ 33039 34295 35547 36962 37072 38265 
39853. 40645 933 41337 592 849 42450; 
548 992 43049 329 408 44386 455 45708 
46073 224 473 934 49827 51420 969 
52122 389 825 53326 879 54042 211 613! 
784 55118 57231 489 59181 2382 347 
350 60124 468 61291 648 62701 862 
63113 447 65930 66100 784 68079 69971 
78 327 1072 231 510 653 809 13 79 | 

Wygrane po 2,000 zł, — Nr Nr: 584 
47 1434 64 535 703 2151 61 312 515! 
609 67 704 3264 5285 624 984 6145 
9238 7539 892 8148 248 462 10300 614 
11169,8381 12230 594 S£I 13095 143 381 | 
791 15059 75 170 681 777 934 16037, 
80 17171 527 733 18088 177 377 609 | 
773 19132 431 615 751 806 20117 822; 
947? 21026 201 65 666 846 22219 80 
585 858 908 23780 858 24111 744 917 
25718 27086 95 BNA 72%0% 418 4X 116 
29627 85 953 30735 889 31030 33697 
953 3426 657 85038 108 384 72% 979 
36464 750 925 37185 359 431 39133 
259 696 73% anans 729 94% 41002 108 
42001 86 150 288 461 857 R54 4330 
638 00% 44104 025 ARRAQ 72] 4.477 


` Wygrane po 1,250 zł, ! 1.000 zł, 
, 


4-ej Klasy 46 Loterii 


47202 84 48511 610 49734 810 84 50157 
331 514 963 51236 52157 403 76 827 -. 
973 54135 465 841 80 922 55025 333 ` 
892 9 55145 505 781 839 57128 208 40 
307 449 58084 59590 60194 241 81 376 
61585 760 62052 179 419 64 63139 300 
455 788 64014 142 376 4656 65130 79 
629 66069 119 271 67130 669 68106 70 
1 95 209 574 729, 

Wygrane po 1.500 zł, — Nr Nr: 111 
919 23 95 2114 35 84 997 3019 021 
398 514 79 625 4042 165 71 263 454 
5063 105 211 66 520 842 6264 400 59 
70 608 49 890 7282 377 477 502 05 10 
154 800 935 8079 146 398 423 32 528 
721 35 8095 133 227 78 584 655 305 
810 10250 67 11175 258 560 613 12184 
214 44 341 623 50 58 870 13323 800 
988 14281 353 678 806 64 914 15107 
597 654 71 768 899 16268 445 556 72 
81 619 945 17030 163 283 648 56 831 
18115 79 324 44 47 66 481 524 638 


| 826 83 918 30 81 19000 59 87 108 273 


660 20018 62 178 91 205 397 494 562 

16 904 77 21232 582 727 810 2219 

776 809 79 250 82 23055 74 195 84 

24236 82 360 70 7 658 820 25090 218 

403 27 81 615 883 913 26136 204 13 

816 27347 98 428 5367 667 774 960 
28629 31 715 39 932 29313 635 73 915 
30023 70 193 99 504-665 730 66 31146: © 
201 557 606 813 977 32022 519 736 

875 940 5 33149 201 587 720 34562 

6 135 886 35157 93 217 513 753 SE2 
36001 76 9 113 24 541 974 37132 585 

861 38429 800 923 40 6 39011 160 231 

65 415 30 657 923 92 40034 114 43 

422 528 Ę85 973 41153 294 341 439 

55 589 97 748 928 42519 690% 803 43004 

240 534 8 620 40 51 713 29 44025. 143 

596 45037 428 58 691 821 46074 298 

358 407 585 633 951 78 47085 270 625 

919 48279 627 723 49257 652 944 50179 

334 89 409 12 32 749 931 49 5101€ 208 

373 444 553 604 804 68 944 52284 334 

529 694 711 21 885 947 53480 636 816 
900 54109 32 263 87 387 443 630 94 

816 53443 522 73 834 968 56160 261 
305 37 414 80 877 57 57054 08 
445 59 79 555 858 93 58031 82 
214 477 81 780 7 59097 138 240 
51 405 53 90 737 54 60024 413 61 
925 48 61123 787 951 62060 236 
610 77 823 907 15 83905 416 647 
90 £4012 130 50 68 772 815 62 
98 65234 99 300 78 463 598 701 885 
ERNIA 166 84 384 514 709 54 67021 
30 85 158 558 613 A3 6R24R 298 340 
4t9 6R 992 69081 45 227 323 43 89 
SM 737. 


należy sprawdzać w kolektūrzes 


sanina 


HELENA BOGUSZEWSKA | 


NIGDY NIE ZAPOMNĘ... 


Szkoła wydziałowa, ślusarski zakład Zygmuntowicza, 
potem przemysł naftowy, — zawsze uczestnicząc wszystkim: 
marzeniami młodości w tworzeniu się wówczas Państwa 
Polskiego... Zamordowanie Narutowicza było wielkim 
wstrząsem. 

Itak rok po roku przebywamy w rozmowie dzieje cięż- 
kiej młodości Obywatela Gomułki. Gdy była praca. to robiło 
się po szesnaście godzin dziennie, ale oto śród strajków nad- 


chodzi bezrobocie, przestaje się pracować... I znowu zagad- ` 


nien e, w jakiej mierze półroczne bezrobocie wpłynęło na 
radykalizację poglądów młodego Gomułki? W tym czasie ja- 
koś wiele spraw się zbiegło, bo także uwięzienie, to pierw- 
sze, krótkotrwałe, a zaraz potem służba wojskowa także 
krótkotrwała... 


Ach, nic nie szkodzi, że telefon co chwila dzwoni i woź- j 


ny przynosi jakieś listy, papiery do podpisu, Oglądamy cza- 
sy sanacyjne w Polsce od strony drylu wojskowego, od stro- 
ny przepełnionych więzień, gdzie bunt hartował się w dysku+ 
sjach i stawał się wielką sztuką podziemnych działań spo- 
łecznych. Okresy „międzywięzienne”, całe lata życia spędza 
Gomułka w pociągach, jeżdżąc po całej Polsce, organizując, 
łącząc ciągle rozbijany front walki. Dzisaj wspomina tam- 
te czasy z goryczą. Były one potrzebne, by tymbardziej dzi- 
siaj można cenić i chronić jedność robotniczą, której n'ezbę- 
dność stała się skarbem, pewnikiem, rękojmią właśnie po- 
przez tamte lata walki skłóconych wtedy światopoglądów we 
wrogich sobie związkach zawodowych. 
Jasny, chłodny, oficjalny gabinet, za oknami zwykły 
OPO ruch samochodów na podwórzu, za biurkiem 
ice - Prem'er Gomułka, wysoki, szczupły, nadzwyczaj ọpa- 
nowany, spokojny, rozważający... Już’ przeminęła sanacja 
razem z klęską wrześniową., Jesteśmy w okupowanej War- 


szawie, gdzie walczą i giną ludzie z imieniem Wiesława na 
ustach... Krótko į prosto brzmią dzieje dwunastu granatów 
powiązanych po cztery — nagła odpowiedź Warszawy na 
pięćdziesięciu powieszonych. Prosto i sucho brzmi rachunek 
sławnego „Octobra”, czwartego października okupacji. Dzś 
nie ma już prawie nikogo z-tamtych dawnych towarzyszy - 

wardzistów; prawie wszyscy polegli. Jednak walcżyli tak 

ługo, że zdołali zbudzić, wstrząsnąć i porwać śpiącą bezi- 
miennie rzeszę sobie podobnych. 

Pisal śmy potem w życiorysie: 


„Bohaterskie męstwo Gwardii Ludowej, w każdym wy- . 


zz tak szaleńczo śmiałe, miało przecież plan walki szcze- 
gółowo mądry. Za każdym razem każdy z Gwardzistów już 
na pamięć, z góry, od początku do końca znał swój każdy 
krok, każdy ruch ręki.. W uzgodn'aniu planów z akcją wy- 
wiadu, z doborem.zespołu, z ilością i z jakością broni śmier- 
cionośnej, spokój Wiesława, uwaga Wiesława, niewzruszona 
dokładność, przem eniały w sztukę każdy wyczyn dzielności, 
w sztukę osiągania zamierzonego celu najmniejszym nakła- 
dem ofiar i sił, Zginął rotmistrz Strzeszewski, zginął Młot-Tu- 
rowiec i yz Komaa poginęli wszyscy... Jednak nim prze- 
minął rok, walcząca Warszawa stała się hasłem Polski, Wiel- 
ki cel zuchwałe osiągnięty, I teraz każdy dzień przynosi 
wieść ża wieścią o torach rozwalonych, wykolejonych pocią- 
gach, zburzonych mostach, o paleniu stert, składów, magazy- 
nów, o leśnych oddziałach rosnących w siłę, gryzących 
krwi niemieckie zbrojne ramię, na wschód wyciągnięte... Każ- 
dy przyzna w tym ruchu w'elki, zasadniczy wkład udziału i 
przykładu Gwardii P. P. R., i każdy przyzna w dziele Partii 
Robotniczej wkład udziału i"przykładu Towarzysza Wie- 
staliwa". k 

Znowu telefon i woźny z papierami. Trzeba kończyć, 
Ale przecież już mamy koniec życiorysu, już wiemy, jak to 
było, kiedy Władysław Gomułka, tysiąc razy ominąwszy 
śmierć, łapankę, legitymowanie i wszelkie inne zło okupa- 
cyjne każdego dnia, ach, wcale nie Władysław Gomułka tyl- 
ko przecież Feliks Duniak, pracownik w przewozowej firmie 
„Kempisty”, wróciwszy przed nocą do podmiejskiej kryjów- 


l 


rw zasiadł przy stole pod karbidową lampą, na długo, na ca- 
ą noc. 

Piszemy w życiorysie: | 

„Jakby czując jeszcze na ręce mocny, gorący uścisk dło- 
ni Edwarda Osóbki z P. P. S., jakby słysząc daleką tesknotę 


ze wsi za jednością chłopsko-robotniczą, Towarzysz Wiesław 


piórem na papierze pisze tej nocy słowa proste a podniosłe, 
przemyślane do czysta pokochane sercem do zupełnej jasno- 
ści, — słowa o polskiej potrzebie zwołania, zebrania, zespo- 
lenia s'ę razem w jednej niepodzielnej Krajowej Radzie Na- 


rodowej”. ' 
RADOŚĆ PANNY GUTY À $ 

Odbywając wędrówkę po wielkim pokoju nad Intenden- 
turą, ma się dwa miejsca posłoju: jedno przy wielkim bal- 
konowym oknie, a raczej przy oszklonych *drzwiąch, skąd 
ogląda s'ę wielki dziedziniec pełen ludzi i samochodów, oraz 
tyły gmachu P. K. W. N. z półokrągłym wielkim wykuszem 
sali posiedzeń, 

Drugie miejsce postoju — to boczne okno. Widok tu zu- 
pos inny i jakby z tamtym nic nie mający wspólnego: niş- 

i, mały, żółty domek z wejściem po schodkach przez sta- 
roświecki ganeczek. Dzikie wino zwiesza się całą masą na- 
gich, czarnych, węzłowatych łodyg. Wygląda to bardzo ro- 
mantyczn'e. ' 

Ale wewnątrz domku jest mniej romantycznie. Jest zi- 
mno i wyraźnie czuje się wilgoć. Pokoik Obywatelki Wisśli- 
ckiej jest również zimny i wilgotny. Najwidoczniej mieszkan- 
ka tego pokoju nie umie należycie walczyć w Intendenturze 
o węgiel. Przy stoliku siedzi paru małych chłopców, ubra- 
nych w co który ma ciepłego. Ale nie wiele ma, jakkolwiek 
dzień dzisiejszy był dla niech szczęśliwy. bo dostali swetry z 
jakiegoś komitetu. I pod znakiem tych swetrów, oglądania 
ich grubości, oraz jeszcze możliwej wymiany na inne. odpo+ 
wiedniejszych rozmiarów, zaczęła się mořa rozmowa 2 tymi 
chłopcami. Jumek, największy i naiwymowniejszy, Szyja 


zwany Stasem, Lowek i mały Leiba., Sweter, to wielka rzecz, - 


zwłaszcza dla tych. co marzli cały czas, od PA: żimy... 
e. u. 


ań a M 


||| EMS St. 8 


W piątek odbyło się uroczyste -o- 
twarcie odbudowanego mostu kole- 
jowego przez Wisłę pod Cytadelą w 
"ŚR arszawie. Na uroczystość tę przy- 
s byli członkowie rządu, przedstawicie- 
le władz wojskowych, inżynierowie, 
technicy i robotnicy zatrudnieni przy 
odbudowie mostu oraz liczne tłumy 
mieszkańców Warszawy. 

Na nowym torze, biegnącym przez 
most kolejowy, stanął nowiutki po- 
ciąg, złożony z parowozu, dwóch wa- 
gonów pulmanowskich oraz wagonu 
salonowego. Pociąg przybrany był zie 
„lenią i flagami narodowymi. Przy 
wjeździe ustawiono bramę triumfalną. 

Most. kalejowy przy Cytadeli w 
Warszawie został zbudowany 40 lat 
Fa temu. W latach 1915 i 1944 r. w cza- 
RAB sie wojen został dwukrotnie zniszczo 

ny. Obecnie został odbudowany przez 
5 Dyrekcję Odbudowy Warszawskiego 
: Węzła kolejowego. 
; Zniszczenie dokonane przez Niem- 
ców w roku 1944 było bardzo dotkli- 
Ri; we. Zniszczeniu uległa większość pod 
pór. Zerwane zostały wszystkie przę- 
sła mostu, które zawaliły koryto rze- 
ki na całej szerokości. 
ty Po podniesieniu przęseł wyremon- 
S towano niektóre elementy nadające 
FA ` się jeszcze do użytku. Resztę mosiu 
e zmontowano całkowicie z materiałów 
K nowych, dostarczonych przez huty. 


>, 3 PRACĄ INŻYNIERA 
BOR. TECHNIKA I ROBOTNIKA 

Do zebranych przemówił pierwszy 
Prat dyrektor Odbudowy Warszawskiego 
48 * Węzła Kolejowego inż. Stanisław 
z Pietkiewicz. 


P ha Ri 


załóg robotniczych, oddając hołd $. p. 
Henrykowi Gołąbowi, który stracił 
życie przy montażu przęsła. 

Nastepnie przemawiali: w imieniu 
Rady Zakładowej przewodniczący Lu 
ćjan Wiśnięwski, w imieniu Zw. 
Zaw. Kolejarzy — inż. Trzaskała. 

Z kolei zabrał głos Minister Komu- 
nikacji inż. Jan Rabanowski, który 
podkreślił, iż tajemnica zwycięstwa 
pracy w kolejnictwie — to wspólny, 
planowo skoordynowany wysiłek in- 
żyniera, technika i robotnika. Mini- 
ster podkreślił wielkie zasługi ofice- 
rów i żołnierzy saperów. 


Minister Odbudowy Kraju tow. Mi 


chał Kaczorowski, podkreślił, że bu- 
rzyciele świata — Niemcy faszystow- 
skie z całą świadomością zniszczyły 
mosty nie z potrzeb strategicznych, 
ale aby Polskę odciąć od innych kra; 
jów. Kolejarze polscy szybko odbu- 
dowują to, co odwieczny wróg Polski 
zniszczył. i 


W IMIENIU NACZELNEJ RADY 
ODBUDOWY KRAJU 


Imieniem Naczelnej Rady Odbudo- 
wy Kraju, przemówił Min. Inf. i Pro- 
pagandy tow. Stefan Matuszewski, 
który w imieniu Przewodniczacego 
KRN-u Bolesława Bieruta podzięko- 
wał inżynierom i pracownikom zatru 
dnionym przy odbudowie mostu. Do 
pracy odbudowyąkraju wciągniemy — 
mówił minister — wszystkich obywa» 
teli i wszystkich przyjaciół. Polski, 
mieszkających poza granicami kraju. 
, We wszystkich miastach i miastecz- 
kach powstaną Obywatelskie Komi- 
(tety Odbudowy Kraju. Powołujemy 


, Mówca podkreślił ofiarność pracy do życia Towarzystwo Przyjaciół War 


Piękna inicjatywa 


Studenci Akademii Sztuk Pięknych porządke*2 Stolicę 


228 (SAP). Piękny przykład uspołecznienia 
dała Akademia Sztuk Pięknych. Na placyku 
przed „Zachętą” ruch, Uczniowie: Akademii 
z łopałami, grabiam; pracują w skwarze, 
'aby uprzątnąć placyk. j 
— Nie chcemy, aby przed naszym gma- 
ź (chem było rumowisko. Ktoś przecie musi 
uporządkować naszą Warszawę Zaczniemy 
"my; Ktoś przecież musi zacząć. I zaczęli. 
“Na placyku jeszcze wczoraj było pełno 
starego żelaziwa, gruzów , szkła, kamieni. 
RE Stał nawet wywrócony wrak tramwaju. Dziś 
DDA jest czysto, nie ma żelastwa, gruzów, zie- 
my” mia jest, zorana. W ciągu jednego dnia, mło- 


Prawie 100 


y odwiedziło już Teatr Polski 


dzież, pracując zaciekle, zdołała uprzątnąć 
kawałek Warszawy. 


— Tu musi być pięknie. Teraz uprzątnie- 
my, zasiejemy trawę, kwiatki, a na środku, 
na miejscu „Peowiaka”, którego nie lubiła 
cała Warszawa, stanie inna rzeźba, która 
będzie symbolem powiązania pracy ze sztu- 
ką i zademonstruje współpracę plastyki w 
odbudowie stolicy.  -- 


"ZOM jest bardzo proszony, aby jak naj*] | 


prędzej wywiózł gruzy i żelastwo z placyku 
przed Akademią. 


| 
tysięcy osób 


Pó 


rowie” zarzucili 


; j W okresie od otwarcia, t. zn. od 17|atr był czynny 104 razy i odwiedziło 
"IL stycznia r. b. do końca marca Pań-| go 91.885 widzów. 

stwowy Teatr Polski dał ogółem 94] Z tej liczby normalne bilety kupi- 
przedstawienia. „Lilla Weneda” gta-|ło 27 tys. osób, biletów ulgowych ze 
A na była 90 razy, „Majątek albo, imię'l zniżką 50 proc. sprzedano 28 tys. (dla 
X; — 4 razy. Poza tym odbyły się 3 oko- urzędników państwowych i samorzą- 
l licznościowe akademie i 7 koncertów. | dowych), wreszcie biletów w cenie od 
Razem w ciągu dziesięciu tygodni te- 5 — 30 zł sprzedano 16 tysięcy. Ten 
SKK Ostatni rodzaj zniżek przysługuje ro- 
5 Stala komunikacia | potnikom, zrzeszonym w związkach 
A i i j zawodowych. Teatr wydał też 14 ty- 
; Wisłą / |sięcy ulg słuchaczom wyższych uczel- 

« fni i uczniom. a 


k „Polska Żegluga Państwowa, Oddział w Kartkowiczów, czyli t. zw. „sapy” 
$ Gdańsku, ‘uruchamia w najbliższych dniach było tylko 6 tysięcy, gdy przed woj- 
i say? npon aai aa Ni ną w tym samym okresie bywało ich 
; Gia >: yanas i Tonik. da, Wis kilkakrotnie więcej. (O). 
A wek — Płock — Warszawa i z powrotem y 2 
jA codzienną stałą komunikację pasażersko-to- 
| « warową na trasie Gdańsk — Elbląg oraz 4 Zapewnić 
a * razy dziennie komunikację pasażersko-towa 5 e 
Es rową w ruchu podmiejskim na trasie Gdańsk bezpieczeństwo 
| = Siarki — Basak Ponadto uruchomiono ; 

„komunikację wodną dla przewozu wszelkie- Š } ludziom pracy 
Fo go rodzaju ładunków w t zw. ruchu holo- | Mieszkaniec Pragi pisze: - 
z wnmiczym (barkami) na trasie Gdańsk— War- „W dniu 25 bm., o godz. 22.30, na powra- 
a czawa — Gdynia — Gdańsk — Bydgoszcz | cającego z pracy do domu pracownika Ru- 
"3h — Warszawa oraz Gdańsk — Elbląg. chu MZK napadli na ul. Tarchomińskiej na 
ią Pradze niewykryci złoczyńcy, pobili go do 
TERN utraty przytomności, łamiąc kości w dło- 


> niach obu rąk i zrabowali jesionkę i zega- 
rek służbowy. 

Należy zapewnić bezpieczeństwo ludziom 
pracy przez stałe patrole milicyjne, nie tyl- 
ko na oświetlonych ulicach, ale i na pozba- 
wionych światła. Jeżeli mieszkańcy stolicy 
mają korzystać z komunikacji miejskiej do 
późnych godzin wieczornych, muszą mieć za- 
gwarantowane bezpieczeństwo powrotu do 
domu”. 

MNKITKEYOJWYWKANYAAWOANAAAYWAOYOANYWWYYAAYOANYAD AYN 
"ZEBRANIE 
|B. WIEZNIÓW POLITYCZNYCH 
"HITLEROWSKICH OBOZÓW 
KONCENTRACY J]NYCH 


Dnia 7 bm. o godz 11 w lokalu OM TUR 
‘f (Barkocińska 25) odbędzie się walne zebra- 


= pa 
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 
WARSZAWA UL PIERACKIEGO 14 


i 


PRZYJMUJE OG REKLA] 


CENY OGEOSZEN: Ogłoszenia drobne handlowe pu 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł Reklamowe I mm szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekście red 40 zł 


_„ROBOTNIK" 


|. Most pod Cytadelą. odbudowany 


Wielkie osiągnięcie kolejnictwa 


szawy oraz Ligę Obywatelską Odbu- 
dowy Kraju. Odbudujemy stolicę, ser 
ce Polski. Warszawa musi być szybko 
odbudowana. Warszawa musi być pię- 
kna, Warszawa musi być miastem mas 
pracujących. Wspólne to dzieło wyko 
na cały naród Polski. Dzisiejsza vro- 
czystość—otwarcia mostu kolejowego 
— jest widomym znakiem, że robo- 
tnik polski i inteligent polski maja 
niewyczerpane zasóby energii. 

Po odegraniu hymnu narudowego 
dostojnicy państwowi i zaproszeni go- 
ście weszli do przygotowanego pocią- 
gu i przy dźwiękach orkiestry przeje- 
chali dwukrotnie most. 


Artyści plastycy 
wezwani do wspójpracy 


Ministerstwo Kultury 1 Sztuki wzywa do h 
: a „ |tow. Jana 
współpracy artystów - plastyków oraz archi- 
tektów i prosi o listowne zgłaszanie się kan- 
dydatów do współdziałania z przemysłem 


zabawkarskim, pamiątkarskim, jubilerskim, 
gałanteryjnym, ceramicznym,  szklarskim, 
stolarskim, koszykarskim. tchstylnym, odzie 
żowym, hafciarskim, koronkarskim _ ntroli- 


Z życia Partii 
KOMUNIKAT 


PPS zawiesił w prawach członka 
Hanemana w związku £ podniee 
sionymi przeciwko niemu zarzutami — do 


| czasu zakończenia dochodzeń. 


. Sekretariat Generalny CKW PPS 
ZEBRANIA DZIELNICOWE 
Niedziela, dnia 7. kwietnia 


Dzielnica Mokotów (ul Chocimska 4), 


gałorskim i td. Przy zgłoszeniach należy | godz. 11 rano, zebranie członków i sympa- 
podać imię i nazwisko, adres, wykaz stu- | tyków*PPS, z referatem tow. Józefa Stope 


diów i ewent. 
sztatach wytwórczych oraz grupy przemysłu. 


odbytych praktyk w war-| nickiego. 


Dzielnica Praga-Centralna — godz. 10 rae 


lub rzemiosła, z którą plastyk chce współ- | no zebranie w sali teatru „Comoedia“ 


pracować. 


Dzielnica Grochów — godz. 11, Nadzwye 


Wskazane jest nadsyłanie prac — celem | czajne Walne Zebranie członków dzielnicy 
ułatwienia Ministerstwu Kultury i Sztukć | w sprawie referendum. 


wyboru najwłaściwszych kandydatów dla 
poszczególnych zamówień, praktyk w prze- 
myśle lub ewent, kierownictw  artystycz- 
nych. 


W drodze z Pragi na Jasną 
bandyci udusili szofera to. min. Stańczyka 


Szofer Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, 26-letni Jan Kamiński, zo- 
stał wczoraj w bestialski sposób za- 
mordowany, a następnie obrabowany. 

Kamiński, obsługujący osobiste auto 
ministra Stańczyka, po załatwieniu 
poleconych mu spraw, powracał wie- 
czorem z Pragi na Jasną. Na ul. Tar- 
gowej zatrzymało go kilku osobni- 
ków — dwóch mężczyzn i jedna ko- 
bieta — proponując mu, by przewiózł 
ich do Warszawy. W «drodze „pasaże- 
szoferowi pętlę na 
szyję i udusili go. Następnie jeden z 
morderców siadł do kierownicy i po- 
prowadził samochód za miasto, kiefu- 
jąc się na Łódź. 

Na 18-ym kilometrze za Warszawą 


bandyci wyrzucili z wozu ciało zadu-|- 


szonego szofera. Widocznie musiał on 
dawać jeszcze jakieś słabe oznaki ży- 
cia, bo dobili go kilkoma strzałami w 
głowę. 

Bandyci obrabowałli szofera, zabie- 
rając mu portfel z pieniędzmi. Na: ro- 
gatce w Łodzi bandyci nie zatrzymali 
się na wezwanie patrolu, na skutek 
czego patrolująca policja ostrzelała 


n 


KURS SAMOCHODOWY 
WI GIMNAZJUM MIEJSKIM 
Dnia 2 bm. odbyło się w I-ym Miejskim 
Gimnazjum i Liceum im. gen. Sowińskiego | 
uroczyste otwarcie kursu. samochodowego | 
dla uczniów i uczenic. Kurs zrealizowany zo | 
stał dzięki decyzji tow. Premiera, który przy 
N szkole na ten cel samochod i sdi 
Cykl. : 


Na uroczystość otwarcia przybyli przed- 
stawiciele Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego, miejskich władz szkolnych, 
Okręgowego Urzędu Samochodowego oraz 
Koła Opieki Rodzicjelskiej i 

Plan pracy obejmuje 40 wykładów teore- 
tycznych, ćwiczenia warsztatowe oraz samą 
naukę jazdy. - 


ZEBRANIE DYSKUSYJNE 
W KLUBIE LEKARZY | 


Zarząd Klubu Lekarzy zawiadamia swych 
członków, że w dniu 7 bm. o godz. 1i-ej w 
lokalu Klubu (Koszykowa 37) odbędzie się 
zebranie odczytowo-dyskusyjne na temat 
„Dziecko a służba zdrowia w Polsce". Go- 
ście mile widziani. t i 


SZWEDZKI TRAN 
DLA WARSZAWY 
Dnia 5 bm. nadszedł do Warszawy dar 
szwedzki w postaci około 50.000 kg. tranu 
do rozdziału między dzieci i rekonwalescen- 
tów w Warszawie. z 
Transport ten Ministerstwo Zdrowia prze- 
kazało do rozprowadzenia przez Ośrodki 
Zdrowia, szpitale i zakłady dziecięce Resor- 
towi Zdrowia i Opieki Społecznej m. st. War 
szawy, 


KĄPIEL — SPOSOBEM WALKI 
Z TYFUSE 


t 
$ 


Wydział Sánitarny Zarządu m. st, Warsza 
wy w obawie przed możliwością wybuchu 
epidemii duru plamistego w związku ze 
wzmożoną akcją repatriacji, przypomina oby 
watelom m. st. Warszawy, że jednym z głów 
nych czynników do zwalczania wszawicy, a 
tym samym zapobiegania durowi plamiste- 
mu jest kąpiel sanitarna tj. kąpiel połączona 
z odwszeniem ubrania. Do stycznia czynne 
były na terenie Warszawy tylko 3 kąpieliska 


INOWROCŁAW - ZDRÓJ 


Sezon od dnia 1 kwietnia — 
Solanki i Borowina 
- Wodolecznictwo - Inkalatorium 


> 387 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wi 


|Nr 19 (Bródno) i jedno na terenie Warsza- 


auto. W wyniku strzałów jeden ze 
znajdujących się w wozie osobników 
został zastrzelony. Samochód jednak 
zdołał zbiec. 

Przejechawszy przez Łódź, bandyci 
pojechali w kierunku Krakowaf po 
czym wyrzuciwszy na 17-ym kilome- 
trze za Łodzią, zabitego towarzysza, 


wrócili do Łodzi. Tym razem zostali | zorze”. 


Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK PPS 

W dniu 9 bm. odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy WK PPS. w lokalu WK przy 
ul. Śnieżnej 4. Na porządku dziennym obe 
chód święta 1 Maja. 
KRAJ 

SZKOŁA PARTYJNA 

Dnia 6 i 7 bm. odbędzie się w Pułtusku 
Objazdowa Szkoła Partyjna. Referaty wy» 
głoszą tow. tow.: dr Jabłoński, Dobrowol- 
ski i Genachow. - 


_USIUSZUM 
CQ TA A 


NIEDZIELA, 7 KWIETNIA 


6.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają 
7.30 Muz. lekka. 8.00 Dzien. poran- 


zatrzymani przez patrolujących mili- | ny. 8.25 Muz. z płyt. 9:00 Nabożeństwo. 10.00 
cjantów, zrewidowani i odstawieni do | Muzyka. 12.05 Poranek symf. 14.00 Aud. dla 


aresztu. 


„Nie 
AANMAKEN aR | 16.00 


Hie wolno sędziom 
uchylać się ol pracy . 


sterstwo Sprawiedliwości wydało dekret 


(ogłoszony w 9 numerze Dziennika Ustaw) o 
przymusowym zatrudnieniu prawników, ma- 


stanowi- | 
f 


jących kwalifikacje do ' objęcia 
ska sędziego. Dekret przewiduje karę aresz- 
tu lub grzywny dla osób, które nie dopełniły 
obowiązku rejestracji, względnie, będąc po- 
wołane do pracy — nie stawiły się w wy- 
znaczonym terminie. 


ańrzawy | 


sanitarne; 2 na terenie Pragi, przy ul. Gro- 
chowskiej 337/339 i przy ul. Nadwiślańskiej 


wy lewobrzeżnej przy ul. Nowogrodzkiej 49 
„Roma“. : 


W styczniu zostało uruchomione 4-te ką- 
pielisko sanitarne za Żoliborzu przy ul. Sło- 
wackiego 45. 

Kapiel we wszystkich Miejskich Kapieli- 
skach Sanitarnych jest bezpłatna. 


WARSZAWIACY NA ZACHÓD 


Komitet Przesiodleńczy m. st. Warszawy 
(AL Stalina 41, II piętro) organizuje w mie- 
siącu kwietniu wyjazdy grupowe mieszkań- 
ców Warszawy zamierzających osiedlić się 
na Ziemiach Odzyskanych w następujących 
terminach: do Wrocławia 5, 11, 18, 26; do 
Szczecina 12, 24; do Olsztyna 9, 30. 


Wszelkich informacji udziela i przyjmuje 
zapisy Wydział Przesiedleńczy, Al. Stali- 
na 41, w godzinach od 9 do 15. 


— ©) — 


Rozw qzanię zagadki 
dziury i mostu 


W związku z artykułem w „Robotniku” 
pt. „Most'i dziura“ „BOS nadesłał następu- 
jące wyjaśnienie: 
` „Roboty przy odbudowie tunelu prowadzi 
Minieterstwo Komunikacji a nie BOS, ani 
Zarząd: Miejski, Natomiast zarówno BOS jak 
i Zarząd Miejski, jeszcze przed ukazaniem 
się artykułu w „Robotniku*, interweniowali 
w Ministerstwie Komunikacji w sprawie przy 
Śpieszenia robót i zasypania dziury, wycho- 
dząc z tego samego, co autor artykułu, za- 
łożenia, że ulica jest zbyt długo rozkopana i 
dla usprawnienia komunikacji należy ją co- 
rychlej zasypać”, À 


Rym 


OGŁOSZENIA DROBNE 


„| świetlic wiejskich. 


14.40 Teatr Wyobraźni 
igra się z miłością”. 15.30 Koncert. 
Aud. sł.-muz. dla dzieci. 16.20 Aud. dla 
młodzieży. 17.00 Podwieczorek przy mikro- 
fomie. 18.20 Przegl tygodnia. 19.05 „Uśmiech 
i piosenka”. 19.30 Dzien. wiecz 20.00 „Mo- 
zajka muzyczna” 21.30 Skrz. poszuk. rodzin 
zagr. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.15 Koncert 


Wobec braku pracowników, a szczególnie Ork. Tan P. R. 23.00 Ost. wiad. dziennika 
sędziów na Ziemiach Odzyskanych, Mini- | wiecz. 23.35 Skrz. poszuk. rodzin zage. 23.55 


Hymn. 


TEATRY 


Teatr Polski: sobota, godz. 14 — szkolne 
przedstawienie „Lilli Wenedy", Godz. 17.30 
„Majątek albo imię”, ; 

Niedziela: godz. 11 — koncert; godz. 14 
„Lila Weneda”, godz. 17.30 — „Majątek 
albo imię“. 

Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz. 
17.30 opera: komiczna „Cyrulik Sewilski”* 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): driś 
o godz. 18 sztuka Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria snów”. 

Teatr „Comoedła* (ul. Szwedzka 2/4); 
godz. 18 „Macierzyństwo panny Jadzi”. 

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś 
o godz 18 „Dom otwarty”, Bałuckiego” 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8), 
godz. 17 i 19 — Wesoła rewia p, tu Wybo- 
ry i kolory”. R. 

Klub Satyryków „Kukułka” (cukiernia 
„Szwajcarska”). Nowy program satyry 
aktualnej, humoru, liryki i piosenki pt. „Sae 
łatka wiosenna“. Pocz o godz. 17, w mie» 
dzielę i święta o godz. 12. 

DOM KICHOT 
W TEATRZE MIĘDZYSZKOLNYM 

We wtorek, dn. 3 kwietnia o godz. 14 w 
szkołnej sali teatralnej przy ul. Otwockiej 3, 
odbędzie się przedstawienie zorganizowane 
przez Międzyszkolny Teatr Ucąniowski. 

Młodzież: wystawi opracowaną przez sie» 
bie sztukę pt „Don Kichot", Cervantesa. 

KONCERT KĘDRY 
5 W TEATRZE POLSKIM 

W niedzielę, 7 bm o godz 11-ej odbędzie 
się w Państwowym Teatrze Polskim w War- 
szawie poranek muzyki polskiej w wykona- 
niu znanego chopinisty, Wł. Kędry. W proe 
gramie Chopin, Moniuszko, Paderewski, Szy- 
manowski, Różycki, Wielhorski i Świerzyń* 
ski. 


Potektorat nad koncertem objął minister _ 


Kultóry i Sztuki, W. Kowalski; całkowity 
dochód przeznaczono na budowę „Domu 
Dziecka Chłopskiego". ; 

Przedsprzedaż biletów w kasach Te- 
atru Polskiegą. 


Kino „Atlantic" (ul Chmielna 33): „Roe 
bin Hood“ oraz Aktualności Polskiej Kroni- 
ki Filmowej 

Kino „Połonia* (ul Marszałkowska 56): 
Film angielski „Srebrna flota" oraz Aktual- 
ności Polskiej Kroniki Filmowej : 


Kino „Syrena* (ul Inżynierska 4): Koe 
media muzyczna . Świat się śmieje” i wyda” 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza. | "ie specialne kroniki filmowej „Marszałek 


wy) specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych. pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul Ki- 
lińskiego 132 w godz 12 — 2 1 4 — 6 
Tel nr 205-55 


ito w Warszawie”. 
Kino „Tęcza” (ul Suzina 4): „Grzesznicy 
bez winy” oraz Aktualności Polskiej Kroni- 


g1 | ki Filmowej 


Początek seansów we wszystkich kinacht 


NAJSŁYNNIEJSZY  psychografolog „Mar- | 13. 15, 17 i 19, a w niedzielę i święta poran- 
tyni” darem jasnowidzenia przepowiada ka- | ki o 11 


żdemu jego wydarzenia życiowe Określa do- 
kładnie 


Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 


charakter. kierunek zdolności. po: | dla członków Zw Zaw i Org Miodzieżo- 


wodzenie — rady — przeznaczenie Napisać | wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
pytanie datę urodzenia załączyć /30 zł za- | Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw Prac. 


datku Odpowiedzi za zaliczeniem 
Adres Kraków — Skrytka poczt 475. 


gazet: Pl lawalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 i Poznańska 38 Biura 
y —'ul Złota 4, Dział Reklamy, Spółdziedni Wydawniczej 


MY DOWSŻSTWEM BSK Ć nie Związku b. Więźniów cale: Ng 
Ki i ICH wDOLSC zów i Więzień Hitlerowskich, zamieszkałyc ZZ Ej 

ODDZIAŁY w wiĘKSZYCH MIASTACH na Pradzie i Targówku. Na porządku dzien- Prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska 

nym wybór zarządu. = ; 
i ` 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
A, Ogłoszenia ptzyjmu ją: 
+ a da „Czytelnika”: w Warszawie: Wiejska 14. Środkowa 7, Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49 Rozdzielnie 
AT AL Jerozolimskie 39 i Praga, ul. Targowa ne 70. — „Wolność”, Warszawa, ul Marszałkowska 95, Spółdz Agencji Prasowej „GLOB“ — Dział Reklam 
e 4 ; Ë „Wydawnictwo Ludowe” — at. Bagatela 10 m. 35, tel nr 86779. 
y REDAGUJE KOMITET B — 07113 A 
18 Fi | ka ż 
i 


Budowlanych — ul Marszałkowska 72. co 
dziennie od 9 do 12 w poł 


Tłustym drukiem 


` Dział Ogłoszeń .„Robotnika” — Warszawa, Al Jerozolimskie nr 121, Polska Agencja Prasowa PAP. Biuro Ogłoszeń ı Reklam — Warszawa. ul Pierackiego ur 11 Placówki ` 


„Orbisu”: Warszawa, 


O OE A O O O Z WAZA Z OOO, 
edza”. Druk. Spółdz Wyd. „Wiedza* ar 1 — „Robotuik” 


U 


